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o  n a c i  r ^ d z ą  w  L o c a r n i j .
Niemcy przystąpią, do Ligi Narodów.

O o  p r o t e s t u !
Przeciw podwużce komornego!

P rzec iw  p ro w o k a cy jn em u  s ta n o w is k u  w ię k s z o ś c i  rady m ie j s k ie j !
inr^Ł • y ■°s l l ie  n ę d z a  p o w s z e c h n a ,  m aże ją  z a -  

, W1 ! p o w ię k s z a  się  b e z ro b o c ie ,  w z r a s t a  u s tą -  
,VV-C zn ie c z y n sz  m ie sz k ań io w jy  L m n o ż ą  sżę b r o -  
-esy  o  w y r z u c e n ie  z m ie s z k a n ia  z p o w o d u  n ie ­
m o ż n o ś c i  z a p ła c e n ia  k o m o rn e g o .

K ieu y  r o b o lu  ik o w i b ra k  c o ra z  iczęścutu k a ­
w a łk a  chJeba , z w ię k s z a ją  s ię  d o c h o d y  k a m ie -  
n ic z m k o w , a k to  n ie  m o ż e  n a p e łn ia ć  ich  b e z ­
d e n n e j,  k ie sz e n i, m m  g r 0 / i  lk r a i  a '(fach u  n a d 1 
g fo w ą , i ^ y r z u c e n i e  w ra z  z d z ie ć m i a  U/icę. 

o z z u c  h  w  ai e n  i k  a m  i e  nic z 11 ic v . n ra u m m  k3~
dulka zasiadający
w  W O Y M tacy ju y  sp o só b  ^ „ j  - j J — J.

pr “  " zywB' iy **•<.
W  d z is ie js z ą  j i ie d z .e .ę  o d b ę d ą  się  w ?  f c l !  

s tk ie h  O frg am zacjaeh  r o b o t n t e  .e h  z g r o m t ó » ima.

Ż ąd am y w str z y m a n ia  p o d w yżk i 
k o m o r n e g o !

| Ż ąd am y ochrony Sokatora, r  e m o ją c e -g o  
z  p o w o d u  braku pracy p łacić c z y n sz u !

Niech głos protestu będzie IpotężlTyi i rao- 
WFzechny. Niech wszyscy biedni lokatorzy ma­
nifestacyjnie dadzą wyraz swemu) wzburzeniu! 
przeciw większości ryty miejskiej, którą na 
swem posiedzeń iu we wtorek Wieczór zamierza 
ulchWaJić, że czynsze mają być dalej podwyż­
szali e.

P recz  z  p o d w y żk ą  c z y n sz ó w !
D o m a s o w e g o  p r o te s tu  w zy w a m y  

w s z y s tk ic h !
KOMITET OKRĘGOWY P. P. S .

w e  L w ow ie.

M??/abowani@ dyplomatów sowieckich.
W ie d fń  POC* ^  ekspresow y. P o sz k o d o w a n i D ąbal i sekretarz  C z i» « r in a .

f f .  p R sse“ donosi ..NijjSe banku, zniknęli w  okolicznych lasach. KomU-
b audyt ów  zatrzynmio uzbrojonych uiści uderzyli na alarm i z Moskwy nadeszły
ekspresowy Moskwa1 — w; )rek ™no pociąg f i f z y  oddziały Czeki, które otoczuT lasy. Wszu 
f i l i  . W . , ,  W a r s z a w a  1 a______ A .- , i -  V  »«.“

stwa, który ma być przedmioiem rokowań poi- 
sko- niemieckich i polisko- aljanckich. Projekt 
ten  w  najbliższym czasie podany będzie d'o 
W iad o m o śc i rządom .francuskiemu i niemiec­
kiemu.

LONDYN. 10- października. (Pat.) Kores­
pondent „Dailfy News" donosi z Locarno. Na 
optymizm w kolach konferencji Wpłynęły w 
sposób dodatni ostatnie rpzBfiyly ministrów 
raz rozmowa Brianda z Stressemanem. W  roz­
m owie tej dwaj ministrowie zna!(eźli jakoby 
rozwiązanie trudności, istniejących w  przy­
stąpieniu Niemiec do Ligi Narodów. W  nastę­
pstwie tej jrozmowy eksperci prawni pracowa­
li nad interpretacją art. 16. i Uzgodnili je­
go tekst, celem przedstaw ienia go konferen­
cji W  sobotę. Trudności jakie nastręczało sLa- 
noWisko Niemiec, polegały na tern, że delega­
ci niemiecyy uzależniali przystąpienie Niemiec 
do Ligi Narodów od‘ obowiązku zastosowania 
się do arf 16., przewidującego jak wiadomo, 
przemarsz wojsk Hrzez obce terytoirjum. O- 
tóż Niemcy1 godzą się na przyjęcie tego (po­
stanowienia dopiero po powszechnem rc.zbro­
jeniu. Korespondenci innych ipism zaznaczają, że 
delegaci Francji i Niemiec zbliżają się do kom­
promisu, dodają jednak,' że poza możliwością 
bliskiego rozwiązania trudności, związanych z 
art. 16. pozostaje ” ofwiarta • kwestia- gra­
nic wschodnich.

oni do wozu służ owp;n„ .ar'S„2awa- w targnę© 
b owiał! przywódcę o n£ °  . P .tM ćów  i obra- 
btaflai i sekretarza Cziczpri'llStnW Pilskich Da­
to zabrali znacznej I]Czm !ia jlatrowa, a nad- 
stów  pieniądze ' dokumk tnyich k°m u'T  
trwało 10 minut. R abuje !n i i . ic zajście

scy obrabowani komuniści odjechąFi do Mc> 
skwyj i zostali tam aresztowani. Prawdopodo­
bnie będą postawieni przed sąd wojenny o- 
skarżeni o tchórzostwo. W Moskwie przypusz­
czają, że bandyci są tajnyiini agentami mocarstw 
autyboIszeWickich.

l!L??ieB fl8 L,Bi Har- 1 aakl wschodaL
^gods&Ioiiy. Min. S k rzyń sk i p o sia d a  projek t

L O C A R N O . 10. p a ż d z l ę , . , , ^  , p  
fsze plenarne posiedzenie konfer,.lira^  ^ zi~ niem. panowało przekonanie, że prace konfe-

poczęłcń się ,o godz. 10.30. P r z y m ^ L
d ru g ie g o  c z y ta n ia  .a r ty k u tó w  o p ra c o w a ń  u  1 W A R S Z A W A  10 p a ź d z ie r n ik a
Przez rzeczoznawców. W e wstępie teWo? ^  
mrnniono W łochy jako państwo qw:araniają£
paKt w teji samej mierze, co Augija. Wieku-fA "
«rtykułówi przyjęto. Pozostałe odłożjęho * g C 
5 S ^ szfl dyskusji. Trudności przedstawiał 1 
lnu et ftydkuiTy, ,a to dotyczący wstąpienia Nie- 
ste N arodów' i pakt wschodhi. Na-
ZauwC P°®ieazenie odbędzie się 'w1 poniedziałek,

111 ważyć należy, że przed dzisiejszem zebra-

roz- rencjii znajdują się w  stadjum zastoju.
(A. W.)

Prz. Wieczorny'1 donosi z Locarno, że w  picr 
liiedziiałek odbędą się tu1 na(rad'y z Udziałem 
przedstawicieli Polski, Czechosłowacji i Nie- 
imiec. Konferencja zostanie Ukończone we śro­
dę łtufb 'wie czwartek. W piątek zaś odbędzie 
się specjalne posiedzenie konferencji, poświę­
cone sprawie przystąpienia Niemiec do L. Nar 

„Morningpost“ daje wyraz przekonaniu1, że 
Min. Skrzyński posiada opracowany w- War­
szawie projekt, wschodniego paktu bezpieczeń-

BERL1N. 10. października. (Pat.) Specja/iiy 
‘korespondent TagKche Rundschau donosi z  Lo- 
carno: Rzeczoznawcy prawni odbyli wczoraj: 
dłuższą naradę, w  czasie której ifdałggsię im 
osiągnąć porozumienie w  sprawie a,rt. 16- pak­
tu Ligi Narodów. W ten sjrosób zos/aia prze­
zwyciężona główna trudność. Istnieje opinja 
że konferencja będzie mogła być zamknięta 
w najbliższy czwartek.

LOCARNO. 10. piazdz. (Pat.) Pogłoski, ja­
koby planowane było ipirzybycie Rady Ligi Na­
rodowi do Locarno, aby przeprowadzić inter­
pretację ari 16. sta/ulu Ligi, pozbawione są 
jak się dow aduje SzWaje. Agencja Teł', wszel­
kich podstaw.

7a|ny skład granatu w ręciRycli.
WARSZAWA, 10. października. (Tei. w{.\ Dzisiaj 

w Łodzi w dom u przy  ul. Wolczaiiskiej pod 1. 37 zna­
leziono kilkanaście ręcznych granatów  wojskowych. 
Policja wszczęta dochodzenie i aresztow ała kilkanaście 
osób. Wyniki dochodzeń trzym ane są w1 tajemnicy.

SpofksniB CzIczEriim z Humlintm
MEDJOLAN. 10. października. (Pat). Z Rzymu 

donoszą, że am basador rosyjski omówił z Cziczeri- 
nem w Metanie szczegółowo spotkanie Cziczeriiia z 
Muissolinim. Jako miejsce spotkania wymieniana jesl 
Stresa. Z innej strony donoszą, że Cziczerin opuści 
M eran w najbliższych dniach, aby udać się na kuracje 
do W iesbadenu1.
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*
Locarno -^stolicą Europy.

Ważą się  losy pokoju.
Loco|i,uuv 4. października. 

Władze' i.ocąma, zdając sobie iwjidocznie

, Ka, iż najpierw będzie mowa ’ o pakcie zaenu- 
dnijn i że po dopro v '■adze mu rozmów w- te] 
sprawie do stadjum zado^atoiającegc, wysia­
ne będzie zaproszenie dr państw’ wschodnich, 
Polski i Czechosłowacji.

Stanowisko poszczególnych państw jest znatecznych układów, żt konferencja notrwa ze j
dwa — tyzy tygodnie. - _ jn e  z dotychczasowych ich oświadczeń i not.

' _ historyczne i doniosłości ich ślicznej! Wszystkie delegacje mają oficerów- k ^ zn i-1 Konferencja zwołana została poto, aby zbliżyć
mieściny, zrobiły |yv!szystk > dfe u itwienia i u- kf ^  ^ ^ g ó ld ie  gładkicii panów, którzy Ipocfa y i zdania aby opracować wspólny plan

J 1 Wiaują się na śniadaniach w Grand Hoteiiu, i zgodny pakt. Nastrój, zdaje się, me został
Niemiec z Francuzem ,czy Anglikiem i czyszczą zepsuty niedźwiedziemi posunięciami Niemiec
d,rogę do oficjalhyćh spotkań. j W sprawie okupacji i w my za \*ojnę. Zobaczy­

l i  Ęriand •• narazie rozmawiał jedjnie ze my, jakie będzie stanowisko Niemiec na samej
sw oją  prasą fianculską. Jak Z w y k łe , gawędził, konferencji: czy ich niewątpliwa chęć dojścia
opowmd ał kawały i żartobliwie oświadczył, że do po,rozum i en, a z sojusznikami w  sprawie pa­
ty swej grze o dobry pokój mUsi mieć dobrych ktu reńskiego wyrazi się odpowiednio w  po­

drobiły (wiszy 
przyjemniei.ia pracy zarówno delegatom, jak 
i dziennikarzom- Najlepszy gmach w) mieście, 
„Nuova Petoria“, oddano na saię obrad. Dla 
dziennikarzy urządzono i*wf gmachu przyległym  
speciaiiny „cyrck de la pressti" z 'wielkim sma 
kiem i elegancją Poczyniono pały szereg jU
nych Unatiwiień., Szwajcarzy, naród hotelarzy, - „ R - - , . , "  . , . . - , - ,. „ -• . - A . .*  .
zi  a ja się na sfwoin, interesie i wiedzą, jak partnerów. P C  u m b efeu i, który zjawił się ^ępowaniU na konferencji i w  dązernU do za-
M ó ia  reklamę moż< zrobić niUstn Wielka kon- j f  Locarno dzis w połddńi bardzo skromnie, jfaarantowanm pokoju na Wschodzie. Bo cho-
fęrenćja między mvodojwi«, tem b ard ^ , że m ia-&  jpomgy \ Jozpędzama piM cznosci- rowmez ciaz narazić mało o tern się mowi -  wszyscy

J . . .  .. n  en* o inriwn i o A nirrDJ/^YW .ri 'ziotln lir n r  *711 n^cłŁ/rn PU.P 7fl a Ifi C/ArW* cn ta ttiP , 7Pprzyjął narazić jedynie ’ Angiików-dziennikarzy. doskonale zdają sobie sprawę, że zagadnienie 
Bardzo długo i podobno bardzo pc: ważnie j . polsko-niemieckie będzie w  drugiem tadjum 
otwarcie z nimi rozmawiał — i bardzo tajn ie.. | konferencji ośrodkiem obrad i przedmiotem 

Z wiefa zasłyszanych wieści można było najważniejszym, 
zrozumieć, że procedura konferencji będzie ta- ' ' ] —::: —
ta

sto jest tak urocze i lwi paździermau ma po 
gody lipcowe.

Pierwsi zjechali do Locarna Niemcy, w1 so­
botę. Przyjazd ich spoKv|odoWał odrazul incy­
dent. Na dwjortrt.j» w oczekiwaniu specjalnego 
pociągu z Berlina, wfiozącego liczną delegację 
niemiecką, zebrało się sporo gapiów) i wszyscy 
obecni Wi Locarno dziennikarze. Ale znalazło 
się róiwttiież kilku 'agentów jrolicyjnych, którzy 
zaczęl usuWać publiczność z peponu, nawet 
dziennikarzy. Taka nadmierna ostrożność nie 
omieszkała spui/wić odpowiedniego wrażenia na KONSTANTYNOPOL. 10. paźdz. Organ się przeciw A ngji. Ale spodziewamy się wie-
zirytoWlanych przedsHwicieiSch możnej prasy Kemaja paszy „Djumhujrriet" pisze: -  "Je po angielskim ludzie, w  którym nie zamarł
przyzwyczajonych do innego traktowania. Na- „Turcja nie przygotowuje się na Upano-~ jeszcze głos rozsądku. Nadzieja zatem n ie jest
domiar złego, akazało się, że kanclerz Lut h er |wan’ą planową i r idwołalną wojnę. Ale jaszcze stracona. Żaden rząd turecki nie bę- 
i p Streseman-n Wysiedli julż w BeHinzPl? V W ygotow u je  się ona do obrOny swej ziemi i dzie prowadził' w ojny dila"wojny. Jeżeli się 
samochodem zajechali do stwfego hotelu1.. ] nie wajia p^żyzniać db togo. Albowiem dla niUsi chwycić za b,-oń, Uczyni się to  tylko 

Prawie jednocześnie, w sobotę wieczorem. |fu)dów, które chcą bronić swych praw istnieje P°d przymusem, skoro kraj zostanie zagrożętny 
irzejechał skromnie samochodem prosto z nad tylko jeden środek, a mianowicie chwycić za w  swojej egzystencji. Sprawa Mossu.U jest po- 
tranicy francuskiej p. Briand, przebywszy" kil- broń. PonieWaż Liaa Narodów Ważna i kryje w sobie wieje nicoezpieczeństw.

„biga Narodów -- (larzgdz^n dyktatury angielskiej”
G roźb y  T u rc ji p o d  a d r e se m  A u glji

przejecha-
granicy francuskiej p. Briand, pr 
kaset kilometrów w  ciągu dnia.

Ruch właściwy zaczął się w niedzielę ,ra- ! 
no. Niemcy zapirosiłi do siebie prasę. Pp. LU-1

broń. PonieWaż Liga Narodów 
SPADŁA DO ROLI ULEGŁEGO NARZĘ­

DZIA ANGIELSKIEJ DYKTATURY,
A/e chociaż nadzieje nasze są nikłe, nasze pra­
gnienie pokoju jest bardzo wielkie. Turcja bę­
dzie prowadziła wojnę ty,ko wówczas, kiedy

ther i Stresemann wdali konwencjonalnie dzień ponieważ reakcyjny rząd ąngieski ośmiela się ZQStanie dr tego zmuszona". 
nikątżY, mów ili o dobryxh chęciach' Niemiec, "taWac czoło pacyfistycznej opanji pub cznej ^  ,  '
skarżyli się  łagodnie na okupację i na swoje własnego ^raju , uprawia fantastyczną po ity- 
,ro. jo je to e , tłUmaczvii, że, owszem, różnią się awantur Turcja imukj się odpowiednio przy- 
z Cziczerinem W poglądzie na p k t  guaran- f^ o w a c  wtobec twapdiych konieczności p.cło-
cyjnw, ale nozatem są z nim w pełnej zgodzie.' zenia-
Że słów  ich można było zrozumieć, że Niemcy NIE SPODZIEWAMY SIĘ NICZEGO OD 
starać się będą o sfinalizowanie spraw w Lo- LIGI NAł
carno, że są doskonałe przygotowani do ęsta- nigdy ona nie będzie miała o-dWagi zwrócić

Trudno o wyraźniejsze groźbę pod; adre 
sem Ang.ji.

m

KILOGRAM CUKRU GRATIS.'
Co piąta pieska pierwszorrędnej herbaty, kawy i kakao 

zakupiona u firmy »MEWA« Rzeźnicka 18, zawiera kupon 
uprawniający kupującego do otrzymania I kg. cukru gratiŝ

W. RAORT.

HYNI9D Z lESlElili
Spotkałem ją, gdy szła hoża, i uśmiech­

nięta polną ścieżyną, w^śród złotych ścieruisk 
przyśtrojonych misterną mozaiką z nitek ba­
biego fata.

Szła, dorodna, zclrow-a, pachnąca i prze­
bogata w wdzięki, kołysząc się w rozrosłych1 
biod-ach, niby uginaj:ąca się gałąź winorośli 
obsypana soczystfmi i słodkiemi gronami Wi­
na. Na w łosy ze złotego lnu Włożyła wieniec 
z najkraśniejszych owoców, ruimianych jak jej 
policzki — w  długie, jedwabiste kosy wplotła 
gałązki c mnie .u i leszczymy obsypanej kulkami 
orzechów — nopirzez biodra opasała się girlan­
dą kłosów ze zbóż chlebnych, przetykanych 
rubinami purpurowej jarzębmy i kaliny 
w  ręku niosła długi, pasterski kij umajony 
kwiatami astrów i chryzantem w  oplotach 
szmaragdowego bluszczu.

— Bądź pozdrowiona przeipiękna Jesieni! — 
zawołałem w zachwycie.

Skinęła ,ini głową w przemiłym uśmiechu,
— Chciałem z obowiązku dziennikarskiego 

zapytać pianią, co pani sądzi...
Przerwała mi, Uchylając w serdecznym u- 

śmiechu garnitur pysznych zębowi podobnych' 
do szeregu białych kostek śmie t a 1 1  k owego sera.

— Ach, pewnie wywiad ? — zaplytała.
— Wybaczy pani, a/e rzeczywiście chcia- 

łypi, korzystając z miłego spotkania...
— Poco te wistępy ?... Jestem Po.śką Je­

sieni ą, a Więc kobietą szczerą i nieprzywykłą

do nowoczesnych kruczków dyplomatycznych, 
dlatego chętnie się z panem podzielę lem, o 
czem sama będę wiedziała...

— Q dzięki ci, przepiękna pani! A więc 
co pani sądzi...

— Nic n ie  sądzę ! Jestem bogata, więc ła­
ję. Choćbym chciała, to  n ie  mogę zmienić od­
wiecznego porządku rzeczy.. Od stu. jci p rzy -! 
chodzę do was, niosąc wam w dani wszystko 
co ta ziemia miodem i mickiem płynąca rodzi.
i po Wieki rodzić będzie, nie oglądając się ani 
na wasze waśnie, ani partje, rządy czy też 
konjunktuyy polityczne... Przychodziłam do 
Was, kiedy szachirowa.iście mną „na pniuN. łaj­
daczyliście się za moje złoto w  Monte, prze- 
tańcowywa,iście moje zbiory w tancbudach i 
Jopanarach całej Europy i frymarczyliście mną 
podje, marnując moje bogactwla, bez względu  
na dzielące was kordony.

I dziś przyszłam dó was, n ie bacząc na to, 
że piękno m oje niszczycie kursem dójara — że 
każdy kłos pszenicy traktujecie WedłUg kursu 
giełdy zbożowej — 'każde ziarnko maku mie­
rzycie parytetem złota — każdą łodygę dm1 
puszczacie na akcje, a każdy orzeszek na pasek. 
Czy pan mytśji, że mnie to obchodzi jaki mini­
ster Waimi kręci, 5Ub jakim ministrem wy krę­
cicie ?... Cóż mnie obchodzą wiasze kombina­
cje agrarnych reform, Wiasze humbUgi sanacyj­
ne, wasze handle i handelki, wywózy1 i przy­
wozy, wasi komisarze, kombinatorów ie gospo­
darczy, ceduły giełdowe i kursy zbożowe ?... , 
Nic! Daję, bo jestem bogata!

1 to Wiaim jeszcze powiem: Nie prze handlu- j 
jecie m nie, iani pirzeszachrUjecie! Przyjdzie zno- l 
wul czas, że Dudzie zobaczą m nie taką, jaką by-' 
łam i jestem : bogata, hojna, syta i piękna!... 
Nie chicę, aby m ałe dzieci wyobrażały sobie

m nie jako widmo odbarwione z krwi — jako 
Wiedźmę, oo w zimne, deszczowe wieczory pu­
ka do okien i podgląda, jak kładą się głodne 
spać... Nie chcę, aby sobie imnie wyobrażano 
jako jędzę co przynosi głód i zim no! Niech 
nie oczekują z trwogą m ego przyjścia ci, co 
nie zdążyli zamagazymować w piwnicach dzie­
siątek ton Węgia i drzewa, oraz pełne komoryi 
moich pilonów! Słyszy pan w  oddali skrzyp 
ładownych wozów ? Słyszy pan tętent i gwar? 
To setki tysięcy w ozów  zboża za ,mną wiozą, 
Wiozę m iliony pudów żyta, pszenicy i jęczmie­
nia na chleb ; za [mną jada Wozy pelne owoców, 
grzybów1 i jarzyn, wiozę góry Wonnego mio­
du W p/astrach, miljony konwi mleka, masła i 
miijony kóp jaj . Moi pastuchoWie pędzą zą 
m ną ogromne stada bydła opasowego, nierega- 
cizny, drobiu, dziczyzny... Moi rybacy wiozą ty­
siące cetnarów ryb, a jirwale ładuiją całe lasy 
sućhego dyzeWa na opał.- Słyszy pan tęntent 
i gwar ?... N ie przehandlujecie mnie, moi pa­
now ie! Mam tyle wszystkiego, że nadmiarem 
utiłaWicie się liib zachorujecie na niestrawności 
Piwnic i spichrzy wam nie starczy, strychów1
i komór zabraknie na zamagazyinowanie wszyst 
kiego! A w tedy — zapadną się W ziemię wh- 
sze sklepy apyowizacyjne, rzeźnicy utoną we 
wlasnelm sadlle, piekarze udławią się rogatka­
mi maślanymi, mleczarki skisną w  morzU, nie- 
zbieranego mlleka, kooperatystom nie będą się 
opłacały kradzieże w  spółdzielniach, a sklepi­
karze wrócą do ważenia pieorzu i imbierU, re­
zygnując z kairjer politycznych... Polską Jesie- 
nią jestem! Daję, bo bogata jestem i stać 
mnie na to... N ie przehandlujecie mnie, moi pa­
now ie !...

Przyjdzie czas...
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K o s z tc w h e  b e z k ró le w ie
w if.iejsk, zakładach elektrycznych.

Kto n a ra z ił jjm iisę n a  p ó ł m iljon a  z ł .  s tr a ty ?
4. JT *rf-« W.. fl 'J.

w n  Z l̂ U a n *3ffl,i umieszczoną została notatka 
tł Ludow ym " — która wydobyła na świa

" przerażającą -wiadomość, że w aferze do-
6traCl}y Miejskie Zakłady Elektryczne 400 tys.

dzięki b e k ró fe  ' VS k ° n  czeskich “  wszystko tylko
dzal-n V|U’ albowiem niema obecnie odpowie-
darna kicrowni(Vtwa, którchy stało na wysokości ża­

ry  w " ™ ?  ZWa'a się winS na ŚP- dyrek to ra, ldó- 
jj-0 czasach p ra w e  nie urzędował — li

co m u przedłożono do 
czas - resztą od śmierci Dyrektora upłynęło tyle
^ a l k t o  W7 sta‘cza zupełnie, aby za losy zakładu
nn{w ,nny odpowiedzialność. I do odpowiedzial­n e m u *  k t0 . być pocjągnięty_

fakta ^SOspodarki w  Zakładzie przytoczyć warto nast. 
pracow uik(p^ki\tf J p  ,stnie)e Fundusz Em erytalny dla
T., k tó r  rządził * liierovVnikieni leK° b >'ł ŚF- D>'r -
strzeuaiac . 53111 owyjn funduszem uczciwie, prze-
kiedy Statutu. W  ostatnich zaś Jatach
skorzystali Syila ‘ za!atnai si« 'T SVV€i emugji#
Według Swe. inni > rządzili na lewo i prawo
fliktów £ w°  k Wskutek czego przychodziło do kon- 
dukcję wmkarni. Przeprowadzono sztuczną re-
nikó-y m  kilk°n0 ' Przc^ ac*owaT1°i trzym ano puacow-
ich do fi h ' a t> juko próbnych, Jiie przyjm owano
dtlsze m  iL US2U eineiytalnego — skutkiem czego fun- 
W ów 3 F) a  ilość emerytów i sierót &ę zwiększała. 
Walk C*a8 • Prac°wnicy musiek rozpocząć zawziętą 
szem^' D32e^y zdobyć wpływ na gospodarkę fundu- 

eprowauzili kilka strajków, które bardzo dro- 
k&sztotyały obie strony — obecnie zaś kiedy praco w- 

lCy weszli do tego W ydziału, załam ują ręce z rcte- 
Paczy, gdy widzą, jak m ożna było tak rządzić. jjftwier- 
uzono, że me przyjm owano do F. E. ludzi młodych, 
Którzy pracowali po kilka i kilkanaście lat w Za­
kładach — natomiast wydzielano em eryturę ludziom, 

tórzy nigdy jednego grosza do tęgo funduszu nie wpła

; ciii. — Po.wciągano leż do tego funduszu starych 
ludzi, którzy przekroczyli wiek oznaczony w statucie
0 10, 15 a nawet 20 lal) sta tu t przewidywał do 35 roku 
życia) Wszystkich tych staruchów  wpakowano na fun­
dusz pracowników policzając im lata bezprawmie (na­
zwiskami służyć m ożem y) natom iast pracowników wła­
snych, którzy stracili Zdrowie w tych Zakładach, nie 
przyjęto! . . ,

Charakterystyczneni jest, że jeden z największych 
przeciwników' F. E . i stałej służby znalazł się też na 
Um. funduszu, a kie*dy zm arł doliczono m u 15 Uik
1 wyznaczono wdowie pobory od 22-letaiej służby (pra- 
cówał wl Zakładach 7 lat) Jakim prawem t0 się stało 
nikt nie m oże wytlomaczyć. Jeżeli chciano być wspa­
niałomyślnym to nie z funduszów składanych przez 
pracowników; bez ich zgody, tern więcej, że się to 
stafb kosztem innych, którzy miel i praw a. Teraz trzeba 
będzie dużo pracy, aby oduczyć pozostałych kacyków 
od praktyk zakorzenionych w tych Zakładach.

Obecnie dużo się mówi o szerokich planach roz­
budowy elektrowni i p róbu je  się wszystko zapisać 
na konto zasług obecnego bezkrólewia, natomiast dy­
skretnie się przemilcza, że wszystkie te p lany  zostały 
przygotowane i opracowane przez śp. Tomicka go. — 
Dzięki tem u tylko m ożna coś robić w  elektrowni,, że 
teraz dopiero są pieniądze, a plany odduwna gotowe 
leżą w biurku. Stwierdzić m usrny, że obecnie wy­
konuje się przygotowany, opracowany program  dyr. 
Tomickiego i niech korzystające z t ej wielkiej spuś­
cizny żaby,' nie stro ją się. w  cudze pióra. Natomiast 
może zechcą przyjąć odpowiedzialność za kolosalną 
stratę, na jaką lekkomyślnie miasto naraziły. Straty pól 
miljona złotych nie puścimy bezkarnie.

Reasum ując to wszystko, zwracamy się do czynni­
ków miarodajnych, ażeby raz rozpisano korfkurs na 
dyrektora — niechaj otw orzą bramy elektrowni, ażeby 
weszło trochę bodaj świeżego powietrza, w miejsce 

tm osfery dusznej!...

svHSTusnfl na 4 u/jjES, PATY
L ‘ . * *« . . \  .

W szelką garderuiię męski,, t  łjlerwuzcrzĘd- 

nycfc malcrjaldui DO N I  A R Y  podług 
najnowszych źurnaii i pod KiCROttlNIC- 
TiDEPI FACHOWYCH Sili u/e U/LASNYGH 
WARSZTATACH, sferannlj, sumiennie I 
P U N K T U A L N I E  wykonuje tylko firma

„D R E S S IN G ”
" W  NA 4 MIĘS, MTT ‘" i" .511

zern ze świadkiem do tej bramy weszła.
Inni świadkowie odwodowi ułtrzymywa.i, 

że bomba została rzuieona z ulicy a n ie z cho­
dnika, jak to wskazywała Pasteirnakowna.'

Sąd rozpoczynający się w  poniedziałek bę­
dzie śmiał trudne zadanie rozwikłania tej taje­
mniczej' sprawy zamachu, którą z dziwną .'ck- 
komyś.nością zbagatelizowała w ubiegłym roku 
policja lwowska. Komunikaty policyjne twier­
dziły wpieirwszejchwili, że nie byłb zamachu 
i lecz ktoś złośliw ie rzufcił żabkę nieszkodliwą. 
Komunikaty te  są może najepszem świadec­
twem, że pode ja n ie robiła sobie z tej spra­
w y  wiele ceregieli i po jakiej szło  jej 
śledztwo. Teraz trzeba będzie wyjaśniać wszy­
stko, co było rzeczą po/icji przed rokiem.

Rząd przygotowuje znowu < nlebuś z trocinami!
M o  ,

umiany bvimCT Wej Rf| 
projekt ustajwty O ś r L l PTf ° Wany pl^ Z r,Ząd 
krajojwlej oraz h poparcia produkcji
Artykuł' o le i ur ^  ^ biljan.su1 handlowego",
ograniczenia ni~/0 • Projeklutje wprowadzenie 
żytniej i do 80 J' d« 70 proc. -  mąki 
pszenicy na co- - 7Ph !Tul^nep Przemiał żyta i
P'eczyjwjj m ają być S ^ Ch’ dZied 1 
m in is t r a  • n r '.w  , ;  I s e  tm o rm o w a n e  p rz e z

mąkę i r , i , Wiail*a przymusowych aa 
niężnych, aresztu ? iTifZ T^tanawiania kar pie- 
Iwjyrobów. on*iskaty niedoz|wfoj'oTi,ijch

h - t y  (piko p iiem  d o ° i *  5° 'y?iśdu' f  życic

twlojny 'wypiekaliby “chteb01̂ ^  !Wfzory1 -Wizie żyjący z , • trocin i kartofli,
i zasłużone prajwio 'kórz •pTacy mają dobre

ło zamiast pogarszać jakość mąki, sięgnąć do 
innych śroakćjw;. Ograniczenie naprzykład im­
portu' !w|:n, szampanów, homarów. jed\vabió\^. 
futejr czy czekolad takby zmniejszyło pozycje 
;wj rubryce rozchodów w  bilansie handlowym, 
że ptzylwkSz mąki choćby amerykańskiej nie 
mógłby już mieć ujemnego jwtpływU na ten bi­
lans.

Co się tyczy projektu konfiskaty „w|yro- 
zie bpvj niedozwolonych", to  ̂jest ciaslek i cu-

kró|wj, to uW.ażać go należy za atak na Wyroby 
krajojwte; dopóki ,mian»ckvicie w  cukierniach i 
owocarniach półki uginają się od ciast i cze­
kolad zagranicznych, kary za Wyrabianie t}rcli 
samych artykułólwj w kraju byłyby pospolitem 
głulpstwiem, jeżeli nie — łajdactwem.

Pocieszmy 'się, że projekt zaiwjarty^ wl 
Wspomnianym artykule 6, jest lylko próbną 

- --a imają uuuic armatą ze  strony rządlu. Rząd nie ośmieli się
ża, któpe rodzi ziemia"' n  L'a w  rSm  ze zbo- dpażnić znękanego społeczeńsjwfa bo będzie się
praWl:ać bij|ans handlowy k p 7 Jd chce po- musiat liczyć z jego !w|olą. Projekt jest zresztą 
zdrojwlla konsumentów a d * t teim żołądków, i nieprzemyśteny, dlatego można ge  jak wiiele

• leko prc>ścjej by by- innych między Dajki fwiłożi]ć

Taiemniea zamachu na prezydenta państwa.
Wi poniedziałek rano  rozrww. 

rybunałem  przysięgłych pod Przed
. Frank ego, rozpraw a przeciW oT 00-'1! :tw<jrl; 
ifeigeirowi, absoW entowi p r aw  l anis awowi 
■ zamach na prezydenta państw ą ^  
lernika w e Lwowie, dnia 5. Wr2eśn.J"  

w tydzień po zamachu Steiqe,f j
tzeU sądem doraźnym obwiniony 0 r S ^ n -  
bmby na prezydenta państw a, l;ec i dżieki i f  ^  

trybunał sądu doraźnego nie w ydał w 1** 
oku jednom yślnie (jak tego  wym aga ustaw"H U ki1-114
sądach doraźnych), sprawa została z powto- 

ern przekazana sędziemu śledczemu i obecnie 
°ze9ria się ostatecznie pirzed Łrvbulnałem 
'■ zysięg łiych . " j e m

Przypominamy, że klasycznym, obciąża­
jącym świadkiem pirzeciw Steigerowi była ar­
tystka baietui teatru lwowskiego Marja Pa- 
sternakówna, za której wskazówką policja na­
tychmiast go pirzyaresztowała. Inni świadko­
wie, obciążający Steigepa, mieli wrażenia me 
dość dokładne. Z pośród świadków odwodo­
wych krawifią Stefan Jarosz najżywiej i najbar- 
flziej kategorycznie zaprzeczał1 temui, co mó­
wiła Pasteirnakówna, twierdząc, że człowie­
kiem tym, kóry Wbiegł do bramy nie ź chodni­
ka, lecz z ulicy był ktoś inny, a nie Steiger, 
i że Pastornakówna nie mogła mieć bez przer- 
twy " a oku Steiger a, który był1 Już W bra­
mie W u i  Legionów, gdy Pasteirnakówna ,ra-

E  dnia.
Chaos uf Kuźni mlnlslerlalne).

Fabryka wagonów w Sanoku zatrudnia dziś o 
tysiąc robotników* mniej u ż  w roku1 1923. Zastój spo­
wodowany jest głównie zmniejszeniem zamówień rządo- 
dowycb. Ale poza tein są jeszcze inne przyczyny za­
stoju. Oto fabryk; wagonów m uszą sprowadzać z za­
granicy różne części składowe i artykuły, bez któ­
rych produkcja jest niemożliwa. Zdawałoby się, że 
części takie, konieczne do krajowej produkcji, a  w 
kraju niewyrabiane będa zupełnie wolne od ceł.

Tymczasem nietylko, że nic są one wolne od  ceł 
•ple stosuje się wobec tycli potrzebnych artykułów' 
rozporządzenia przywozowe, które u trudniają i o całe 
miesiące opóźniają ich import.

Nasze m ądre głowy ministerjalne nie umieją wyjść 
ipoza szablon. Rozkaz jest rozkaz — rozum ują, jak 
kapral austrjacki. a czy przez to jest szkoda dla ży­
cia .gospodarczego, czy nie, o to ministerjalni interpre­
tatorzy rozporządzeń się nie troszczą.

Fortuna kołem się loezy
Runęły trony, los — macocha rozwiał na cz b iy  

strony świata rozmaitych pomazańców bożych" y-- 
„książąt krwi" następców lub w przyszłości następ­
ców tronu. Rozmaite księżniczki tańczą, filmują lub 
m yją naczynie po  kuchniach hotelowych, książęta wy­
stępują w cyrkach, uczą tańców, niektórzy zabrali się 
do rtczciwej pracy. Takich coprawda jest najlnuiiej.

W  ostatnich dniach wiedeńczycy ze zdziwieniem 
przyglądali się. nowej tablicy z napisem

„Leopold Habsburg-Lothrmgen. H urtowhy han­
del chmielu11. P od pow yższą firmą otw arto w Wie­
dniu, ńa Lartgegasse nr. 63. interes handlowy, którego 
właścicielem jest „Leopold Habsburg-T.othririgen, ku­
piec".

Ten przynajmniej „robi w chmielu". Lep*-ze to niż 
bezczynne życie wśród m arzeń o objęciu tronu,

Z tego m ożna z głodu zdechnąć, albo dostać się do 
zakładu obłąkanych.

beu/latan chce krehyfhui.
WARSZAWA, 10. października. (A. W .). Premier 

Grabski przyjął wczoraj min. przem. i handlu Klar- 
nera, prezesa Lewiatana pos. Lempickiego i Adam­
skiego, z  którymi omawiał sprawę pom ocy kredytowej 
dla życia- gospodarczego.
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Lwów dnia 11 października

z lk j.n  m o S i’RV WACŁAWA SIEROSZEW SKIE- 
uO . Jak donosi „R obotnik1' przed p a ru  dmami zm arła 
nagle m i i  z Sieroszewskich Sieroszewska, -odzona 
Siostra znakomitego pisarza, <i żoną skazańcu w* p ro ­
cesie „Prolciarjalu" Iow. Adama Sieroszewskiego zc- 
słaifegu w  r. 188(5 n a  Saebalin. Od r. 1891 Marja prze­
bywała w raz z mężem na dalekiem wjajnamu, skąd 
powrócili oboje do ojczyzny w r. 1920. p

UROCZYSTOŚĆ EKSHUMACJI I PRZEW IEZIE­
NIA ZWŁOK „NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA11 Z POBO­
JOW ISKA LW OW SKIEGO -  DO WARSZAWY. - W 
związku z uroczystością ekshumacji i " przewiezienia 
zwłok ^.Nieznanego żołnierza z pobojowiska, lwow­
skiego do W arszawy, która odbędzie się we Lwowie 
,W dnia 31. października b. r. — Prezydjum Obywatel­
skiego Komiteln Mwkonawczego zaprasza wszystkie#; 
członków Komitetu na zebranie, które odbędzie się w 
poniedziałek* dnia 12. października b. r. o gqdz. 18-tej 
(6-tej wieczorem w dużej sali Ogniska Oficerów, przy 
przy  ul. Fredrę I. 1. L p., celeru omówienia jfrogramu 
Uroczystości we Lwowie.

APEL 1)0 DYREKCJI POLICJI. Mieszkańcy i 
przechodnie Ol. Chocimskiej i Rzeźbiarskiej oraz 
Skrzyńskiego na tej drodze upraszaj! o odpowiednie 
wystąpienie j rzeciw urządzaniu boiska football owego 
na gościńcach i troi warach tycli ulic. Grupy zaba­
wiających się wyrostków często trafiają pitkami w 
przechodniów i w okna, a n a  u\vagi reagują gru- 
bjańskimi odpowiedziami. Ponadto w ul. Rzeźbiarskiej 
ślusarz p. 11alicki urządzi! sobie na skwerku w arstat 
i kuje żelazo od rana do nocy a w realności przy ul. 
Skrzyńskiego 1. 8, pa frontowym balkon.e Rzepie się 
dywany i pościel p. „gospodyni1'.

WYBRYKI KAMIENIGZN1KA. Mojżesz WuTm, 
nIoroLiws/.y się m ajątku w Anglji, zakupił we Lwo­
wie kom pleksy domów, napastuje lokatorów, dom a­
gając. się składek na napraw ę domów, jsam zaś z 
dużym nakładem pieniężnym tworźjf' z Zakamarków 
sklepy, magazyny w' podwórzu, które odstępuje za 
duzemi oblatami. Mając magazyn żarówek wpada do 
firmy „Oświetlenie Elektryczne''. p rzy  ul. Jagielloń­
skiej !. 11, której właścicielka,’"wdowa, zajm uje lokal 
od  lat 30-tks, wywołuje aw antury, zdziera wewnątrz 
lokalu p lakaty  i reklam y, odgrażając się. Sprawa' 
oddana została na dragę policyjną. M. W urm  żad­
nych podatków ani patenlów od lego rodzaju obrotu 
nie opłaca.

ZAOPATRUJĄ SUS NA ZIMĘ. Nieznany sprawca 
dostał się do do budynku zakładu *>auko\Vego Zofji 
Strzałkowskiej przy ul. Zielonej i skradł z zamknię­
tej szalki płaszcz na szkodę uczennicy M. Radachań- 
skiej. wartości około 100 zł.

Józefa Krasińska, zam. przy ul. Zielonej 1. 91 
składała bieliznę między drzwiami \vchodoyvemi a 
rnisszkaniem. 'Nieznany Osobnik podpatrzy! ten s cli o wek 
i skradł złożoną tu’ bieliznę, wprtości 250 zł.

Nieznany spraw ca włam ał się. w porze obiadowej 
do £któp'u z kwiatami P ipka Bodunra przy ul. Leona 
Sapiehy i skradł z szuflady 20 zł. wjgptówce.
I Eugeniusza Kosznhiaka aresztowała policja za 
sprzeniewierzenie 7 worków mąki żytniej, wartości 230 
dotych na szkodę Wfad. Kuli. właściciela piekarni 

przy Drodze Kułparkow sklej.
RUSCY RADYKALI PRZED SĄDEM. Przez 

Cztery dni trwała wspomniana rozprawa. Sędziowie 
przysięgli odpowiadając, na 'postawione pytania zatwier­
dzili winę przelew ającego w więzieniu śledczym Osta- 
pa Pawliwa tylko 7-ma głosami. Winę współo,skarżo­
nych: Iwana Kopacza, dr. Rom ana Daszkiewicza i 
dr. Matwija Stachiwa zaprzeczyli 12-jma glosami. T ry ­
bunał wbęc teg uwooohnł oskarżonych od wmy i 
kary. W yrok ogłoszono wczoraj popołudniu.

ARESZTOM aN IE  MORDERCOM7 I RABUSIÓW 
iV PRZED 3 LAT. Dnia 7. lutego J922 r. Wpadło 
trzech bandytów do mieszkania Abraham a Aszkcna- 
zego, dzierżawcy m łyna w Ławczy, pow. cieszanow- 
skiegO. Gpryszki powiązali drutem  domowników i sle- 
roryzow aw.szy ich zrabowali rzeczy wartości ówczesnej 
1 miljon m arek, oraz gotówką 75‘iys. Mkp. Odjeżdżając, 
z  łuipem zabrali ze sobą pom ocnika młynarskiego) 
Józefa Czornyja, który jak się następnie okazało poznał 
rabusiów'. Bandyci, aby usunąć świadka rabunku za­
m ordowali uprowadzonego. Zwłoki jego znaleziono dó- 
pfóro 27. lutego ukryte w śniegu.

W krótce po napadzie aresztow ano Jakóba Jac-

|kow o, gajowego, w Rudzie zu.^.r.cckiej jako podej­
rzanego o tę zbrodnię. Po dziesięeio miesięcznym aresz­
cie śledczym wypuszczono go na wolność dla braku 
dowodów. Miejscowa policja aresztowała 'go jednak 
ponownie w (pierwszych dniach b. miesiąca wraz z 
iMykietą Bszkiem  i Klimkiem Żołądkiem, zam . w  żu­
raw iępch. Dwaj ostatni przyznali się w śledztwie, iż 
fcrali udział w opisanym rabunku wraz z Jackow'em. 
Ten fastatm wedle ic!li zeznań feustrzelił Crornyja i ukrył 
jego zwłoki. ~

i AreąztoM ani zastali odstawiani do Lwo.ia. D a l s z e
j śledztwo w tej sprawie przeprowadza kom. Batorski.

PRZVGOTOM7ANIA DO PROCESU STEIGERA. 
j Od paru1 dni widnieje duża tablica na drzwiach sądu 
[przy  ul. Batorego informująca interesowanych, iż bi­

lety wstępu na (sĄlę rozpnaw w czasie procesu Stei- 
gera są już wyczerpane. W tajemniczeni twierdzą, iż w 
niewjyjaśniony na razie sposób dostały się one w niepo­
w ołane ręce i m ożna je nabyć w czcnie 20—25 zł. 
Niektórzy przepowiadają, że wzrosną one w cenie do 
£0 doi. za sztukę. Wieści tg, oraz kursujące różne 
inne plotki świadczą, iż proces len budzi wielkie za­
interesowanie w mieście.

j / Izba R adna dopuściła wszystkie Wnioski 'postawio­
ne przez obronę W sprawie tego procesu1. Pośród 
licznych świadków dopuszczeni zostali Mikołaj Mykytyn, 
znany z procesu Jaegera i Iow., szef policji poli- 

j tycznej z W arszawy insp. Sw olkien, naczelnik tej sa­
mej policji przy ministerstwie spraw  wewnętrznych 
flr. Schwarz i wielu’ innych.

| 1 Z ramienia sądu’ nad porządkiem w gmachu i w
fcali cźuW&ć będzie umyślnie do tego wydelegowany 
:sędzia Aksentowicz, z ramienia policji nadkom . Bro 
„żyński. W ozy tram wajowe przez czas rozpraw y nie 
• będą kursow ać ul. Batorego, lecz przez pl. Bernar­
dyński. Proces ten  potrw a około C tygodni.

M*związk# ze spraw ą Steigera i Mykutyna na po ­
lecenie [ministerstwa sprawiedliwości wytoczono docho­
dzenia dyscyplinarne przeciw sędziemu Gustawowi Rut­
ce, oraz” jegq protokolantowi dr. Piotrowskiemu.

FLÓBERT LEK AR1 TM EM NA KŁOPOTY SER- 
COME. MTczor.aj o północy zawezwano Pogotowie rai. 
Ąq realności przy ul. Pańskiej pod 1. 16, Okazało się 
Że syn  jednej lokatorki 20-Ielffi Michał G. postrzeli! 
Się kują fiobertową w okolicę serca. W  stanie groź­
nym  odwieziono go do szpitala. Powodem  zamachu' 
na -życie był zawód miłosny.

j POMYSŁOME OSZUSTM7A. Monika Sememuk. 
siostra klasztoru  Bazyljanek, zam. p rzy  ul. Uherce, 
domosla policji, że onegdaj zjawił się w klasztorze 
około 50-letni nieznany mężczyzna i zarządał uisz- 

: czenia (podatku w kwocie 30 zł., rzekom o za wodę. 
M7ręczono m u1 posiadaną gotówkę w kwocie 28 zł. 
Na drugi dzień „egzekutor11 ten  nie jawił się po bra­
kujące 2 7.1. do kw oty 30 zl. jak to poprzednio zapo­
wiedział. Okazało się następnie, iż był t o  oszust.

W  mieszkaniu G. Goldrei p rzy  ul. Potockiego 
! pod  l'J 48, zjawił s  ° jakiś osobnik, który (przedstaw;w- 
1 szy się jako kontro lor wodociągowy oglądnął przewód 
i wodociągowy. Stwierdziwszy, iż ru ra  jest zepsuta, za- 
I powiedział, że przyszłe robotnika. W krótce też zjawił 

się nieznanj osobnik, k tóry  naprawiwszy ru rę  za- 
j rządza! 15 zł. Interesow ana wręczyła rmi banknot 
i 100 zt. Osobnik ów, nie mogąc wydać reszty, Nfdal się 
rzekom o w celu zmieniania banknotu do pobliskiego 
sktepu.

Donosząca przekonała się w krótce o trafn0ści 
przypowiedni „przez posljyw ńk nie tyje11. Indywiduum 
to bowiem ulotniło się w raz z pieniądzmi.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Nieznaną kobietę za
tru tą alkoholem  z ul. Legjonów- odwieziono w  stanie

i neiprzytomnym do aresztu. Tu również za opilstwo
(C afco n o  N. Podgórskiego, o raz  P iotra Bieleckiego,
7,a  włóczęgostwo mnissrezono w areszcie Mieczysława
Ciepielówskieigo, Annę Szumską, Teklę Majer i Olgę
W ojdylakównę. — Za wałęsanie się po ulicach miasta
aresztowano Ew ę Bojanowską i Ewę Lałrosz.

 . j ._
Bibljoteka Dzieł Wyborowych i miesięcznik »Z całego 

fjWata* Lwów, Zimorowicza 5, wydaje co tydzień książkę 
pierwszorzędnego autora polskiego lub zagranicznego w este­
tycznej oprawie płóciennej Kwartalnie za 13 oprawnych 
w płótno tomów oraz 3 miesięczniki z pr/.esyłką pocztową 
Zł 2 4 — lub za 13 broszurowanych książek i 3 miesięcz­
niki z przesyłką pocztową Zł 19 60. Prenumeratę można 
opłacać w 2 ratach Pieniądze uprasza się przesyłać przeka­
zem po ztowym

Wycofanie oddziałom czeki z po- 
* graniczą polskiego.

w akoZ A W A  10- paźdz. Pr z e\vod n icz ąc y  
! sowieckiej Rad} wojennej w Mińsku .rozesłał 
j do wszystkich oddziałów pogranicznych o- 

K ó.nik , w' któ,rym ze względu na zwrot w1 'sto­
sunkach polsko- rosyjskich nakazuje unikać 
wszelkich starć na granicy. Równocześnie zo­
staną wycofane oddziały czeki, znajdujące się 
detąd na pograniczu1 i skierowane do zwal­
czania bandytyzmu w głębi kir,aju.

Kti ntrcyma spadek?
Ministerjum ąpraw  zagranicznych podaje do wia­

domości. że w r. 1916 został zabiR podczUs jazdy tno- 
tocykleasi w Molinie, Illinois (Stany Zjednoczone A. P .) 
niejaki Heras.m  Gerasimj Gerasirmuk w wieku około 
20 lat, rzekomo pochodzący z Grodna lub też z jego 
okolic. Po zm arłym  pozostał spadek wynoszący okolę 
200 dolarów.

Zmarły pozostawił podobno w Polsce rodziców 
J a n a  i Zofję w1 Grodnie lub w jegt okolicach.

W  1922 r. zm arł w Huńtonn. Saśk (Kanada) nieja­
ki Piotr Budney, pozostawiając w spadku polisę ubez­
pieczeniową na 2.000 dolarów  p łatną rzekomej jego 
żonie, Marji Budner.

Zmarły pochodzi! z b. Galicji i Urodzi! 'się dnia 
,1. Ifpci 1883 r. Miejsce jego urodzenia jednakże, jak 
i adres jego żonM, są nieznane.

Ktokolwiekhy wiedział o miejscu zamieszkania 
wyżej wymienionej Marji Budner, zccbce powiadomić 
ministersłwo spraw  zagranicznych, departam ent kon ­
sularny, wydział praw no - rewindykacyjny, osoby zaś 
ro-szcząee praw o do spadków winny nadsyłać od­
powiednio opatrzone znaczkami stemplowymi podania 
z powołaniem się na Nr K. IT. a. 8023/25.

X N A D E S Ł A N E . x j
(Za. tę  r n t r y F ę  e ta  o d p o w ia d a )

\  ~ . ^  ~ ~ . T

Adwokat Dr. bernard fflayblum
p r z e n ió s ł  s i ę  d o  L w ow a 935_ 3 
i prowadzi kanceiarję wspólnie z 

Adwokatem Drem FRYDERYKIEM ASZKENAZYM 
LWÓW, ul SYKSTUSKA I. 4 2 ,  telef. 3 3 - 0 9 .

DENTYSTYCZNE AHBliLATtiłUUM

UREĘDtllCZO - ftQBO” NSBiE
i KDIiEJOiBE - PLAC ,UN1I BRZESKIE! 1 

CENY ofic. ambulatorjum kolejowego.

Szkoła nauk kryminalnych
MMRSZAM A, 10. paździarmkn. ,(A, W .). M' gma­

chu urzędu śledczego P . P. otw arto piąmyszą szkołę 
nauk krym inalnych. Pierwszy kurs trw ać będzie h-zy 
miesiące, zapisało się nań 15 Urzęduików śledczych.

Nie zwlekajcie!
bo ciągnienie J1® ^ "  
s i ę  z b l i ż a !  p— r ~ n irw

I Klasa ciągnienie 14 i 15 bm

1 0  z ł.
k o sztu je  los (1/4), 2 0  zł.  (1/2), 4 0  zł. (1/1). 
G łów ne w y g ra n e  4 0 0 .0 0 0  z ło tych . 
R azem  3 2 ,5 0 0  w y g r a n y c h  w  sum ie  
10 m iljonów  z ło ty ch . Po otrzymaniu za­
mówienia przesyłamy los oraz czeki pocztowe.

Dom Bankowy SC H U T Z  i CHAJES
L w ów , p l. M arjacki 7 . 911—

Biuro bezpłatnej porady prawnej
dla prenumeratorów „Dziennika Lądowego4' 
i członKÓw P. P. S. zo sta ło  utwtorzone w  lo­
k a lu  przy ul. S y k s tu s k ię i  1. 21, II. p. g^aźltijj 
urzędowania od 3—4 w środy i piątki. Dii 
prenumeratorów i towarzyszy partyjnych i 
prowincji udzielać się będzie porad listownie 
należy tylko załączyć markę na odpowiedź.
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Karygodne MPagowanie zbytku p rm  niektórych kupców.
0 c ®y|n  pewfcn fir m a  lw ó w . w  o k r e s ie  o b e c n e g o  fcc»roboci« i  k yzy u »  j,r^ e_uyśle?

Zdawałoby się, m dziś, kiedy klęska bez- kufach (natuji aSInie płatnych) zamieszczonych' 
o«a tak dotkliwie zaciężyła nad życiem w  niektórych pismach (nawet w1 ,,Słowie Poi-

sp° eczemstwa, gdy zakłady przemysłowe za- skiein) jest Wysokim i Wprost faezczdibyim nie-
arzestają pracy,' wydajając na bruk rzesze ro- taktem ! Czy p. Bernard Koller nie
y>tnlcz<: ,ub „redukując" pracowników do mi- 
-Uimum, wszyscy’* powinni wytężyć siły ku' 
powstrzymyiyaniu klęski, ku zmniejszaniu jej, 
m e p o t k a n i u .

Ktę dziś, gdy setki i tysiące bezrobotnych 
w ych y l3 ' propaguje (przyiwoz .uksuso-

uwarów z  zagranicy, kto szerzy kul 
dobne 
ych -

byw^* 1 niezg°,1jiie /. pojęciam. ohdwiązku o-

K jh “■* uvv
wi'iww+’ !d,-v'.tow^ !i podobne możemy otrzymać 

bidach krajowych — poshępiiJje bezwa- 
v '0  niezgodnie /. pojęciami objcdwią/t 

■ 3te,lskiego, u Ńe społecznie! szkodliwie. 
za„ P°zatem — chlubić się, że się te towary 
oCzvt'aif-C2ne sP*'ow-adza aeroplanami, jak to 
- ~ 11 l!r’'md Betnard Koller, \ anonsjach' i arty-

wie, że towary podobne, obulwie i śniegow­
ce, mamy też kraiowe, dobrocią nie ustępują­
ce bynajmniej zagranicznym ?! Czy też wie, 
a lekceważy obowiązek społeczny i zdanie spo­
łeczeństwa ? Poddajemy ten postępek pod 0 - 
cenę opinji. ■ ' ‘

Wyobrażamyj. sobie, jak horendalńe ceny 
(o 50 proc. więcej j,ak w pierwszorzędnym  
sklepie — przyp. zec.) miuisi ptacić konsument 
za te, aepoplanam. sprowadzone śniegowce.

Radzimy p Koderowii i Ininiejszą, bezpłatną 
.jśdktemę" przylepie, jak poprzednie; na oknie 
w y sta w o w em . — Rrzfyjfw zec." ;

Po wyroku na mordercę Bethauera.
za j«Tiup.C! Z' V 1 n 'k;:t I1 wiedeńskich wie.e miejsca 
snra rm a Wyroku i rozpraw sądowych w  
kenkre mordcrs^va, popełnionego przez „ha- 
no?ci“ U\iCra<' R°thstocka „w obronie moral- 
SHnuid “  • u'Wa’£tę zŃfuigUje podana w ,,Die

, . 1 wiadomość, że grupa wybitnych wie- 
ci\v ekairzy publicznie zaprotestuje prze-

nronwi. roKU. Lekarze już o-
protes/. Powołują się

Fdawomocnośici wy 
ecnio zapowiadają ten
^  1 lTft "frrf \ O rtrł tr c<»i l Ina to, że gdy sąd uznając opinję psychja- szpitafP warjatów

try- urzędnika za niebudzącą ufności, zw ró­
cił się. do fakultetu medycznego i gdy fakul­
tet wydał ze swojej strony orzeczenie wproś) 
przeciwne, opinja poprzednia straciła już 
Wszelką moc w stosunku do procesu. Wobec 
tegc — twierdzą 'lekarze - -  postawienie sę­
dziom pytania co do poczytalności było naj­
zupełniej bezprawne i przyniosło ten rezultat, 
że obecnie zdrowego na ulmyśle zamknięto w

— Wyrzucić goi za drogo bierze! Uka­
mienować g o ! . “ " 7

Na to hasło grad cegieł, kami cip i odłam­
kowi drzewa posypał się w  stronę KUCzki. Ra­
bin, widząc, co się dzieje, skulrczył się ty.ko 
i n ie tracąc na dostojeństwie, oddał się mo­
dłom.

Hałas f krzyk z podwórza przeniósł się na 
ulicę. Jedni złorzeczyli niedowiarkom, tata 
potęgow ał okrzyki przeciwko rabinowi. Zaa- 
.dymowano policję która w sile kilku1 posterun­
kowych weszła w tłum, WzyWając go do ro­
zejścia się. Znalazło się kilku zażartych w y­
znawców rabina: tych wyprowadzono na sąsie­
dnie ulice i (wytłumaczywszy im bezsensowność 
oporu, zwaniiono.

,,Cudotwórca'' przerwał swe praktyki i z 
polecenia policji udał się narazić do swyicb 

1 apartamentów mieszczących się w  tymże domu. 
Nie są one bynajmniej wyraźnie skromne, skła­
dają się bowiem z 6 pokojów, niezWyk.ć wy­
kwintnie urządzonych, z wszelkie mi ńouocze- 
sneml wygodami (kuczki UżyWa do .cudotwór­
czych praktyk), W których fałszywy, jak się 
okazało p. Sufchim Einstadt — ,,cudot.wórca‘‘ 
ljczy obfite zarobki, wyłudzone od naiwnych.

P. Einstadt przed rokiem, uf rżymy w ał się 
ze sprzedaży nomarańcz.

Zapomniał, że był już żonaty!
W sąazie ok,r. karnym w  Krakowie toczyła 

rozprawa przeciw Michałowi GrędeckiernU, 
^skarżonemu o dwirżeństwo. Grędecłd na pod­
stawie metryki śmierci pierwszej zony, ożenił 
n L niaStępnie dwukrotnie, raz z p. Różycka w
K r;akow ^!eb sak adrU‘3i ra,z z p' wś
p o m n ia ł z u p e ^ ° n}; 81 ę; j
z  R óżycka M i lz w  J°'rc,anoWie brał s.ud  
było ńaicr.ie' -eństwo bow iem  z nią zaw arte  
śći, fjs 1 i,0 ''baw ione w szelk ich  uroczysto-
tau iłalten,,,®11 5 , 0  nie bral a sej,#°- a'£dy  1 na wojnie ziemia wskutek wy­

buchu granatu zasypała głow ę, odniósł defekt 
pamięci, w  następstwie czego zapomniał, że 
ożenił się wr Jordanowie. Przy rozprawie od­
czytano 3 wyroki sądów cywilnych, aż do naj­
wyższych instancji Uznające śuub zawarty z 
Różycką za ważny. Orzeczenie lekarskie wy­
kazało, źe Grędecki cierpi na histerję, ale nie 
jest Umysłowo chory. Trybunał zasądził os­
karżonego na 8 miesięcy więzienia, przyczem 
jako oko.iczność obciążającą, przyjęte, że o 
dzieci nieletnie z nieważnego małżeństwa z 
MaJikówną wcale się nie troszczy.

Zanik Chadecji we Lwowie.
We Lwowie wychodzi świstek chadecki .(Głos pra- 

cy“. świstek ten  obejm ujący dwie m ałe karteczki ko­
sztuje ,ty lk o “ 20 groszy, Skarży się też ten wielki 
organ małego stronnictw a na zupełny brak czytelni­
ków1. ,.Z bólem trzeba wyznać, pisze redaktor tego 
„Głosu wołającego na puszczy, że ta co doląd stwa­
rzali i dawali, było p racą  zaledwie kilku, dosłownie 
kilku ludzi1'...

Głupich coraz mniej', skąd przeto brać zwolenni­
ków1? I więdnie chadecka latorośl, aż zupełnie uschnie 
z braku wszelkich soków żvwotnvch.

18 M

* tar Augustjaaów w Krakowie ofclęiony przez tłumy.
szedj ng J ' b .ltn 0 9°dz. 8.30 wieczór z a --tę . Ten mimo n aiyc h m i as l < iw ego pirzeprosze- 

azimieirzu wiwnartau „niumfał uja ze  strony oficera zaczął z krzykiem po-

ss&ssr ^
We środę około a0rta o ->» .

zań do klasztoru A u g u s t , ' i{) WU;CA M u- 
2  16 p. p. v  towarzystw>  ‘W ajor A' Szczur 
Kapeli na ks. Kani, koCcgi. b.
itnieszkanemi prawie w v  r ,  8 ulicami, za- 
spiesząc się, aby z d J / d ‘C. ^ f  żł'd"w ’ a 
zamknięciem bramy, tmr W  Hl‘aszloru przed 
przeż nieuwagę jakiegoś p r z e d n i a  m

izraelS-

dązać za idącymi majorem i księdzem, przy' 
czem w'ywołał zbiegowisko. Tłum przyjął gro­
źną postaWę wobec majóira Szczura i księdza 
i Wznosił nieprzyjazne okrzyki pod adresem 
armji.

Kiedy njjjor Szczur i ks. Kania dobjeglS 
do klasztoru1, otoczył klasztor tłum W liczbie 
około 2.000 iz,r elit ów1. Zebrani usiłowali 
wtargnąć do Wnętrza. Ze slrony tłumu' dały 
się. słyszeć wrogie okrzyki. Posterunkowy Bo- 
ksa wezwał telefonicznie z klasztoru oddział 
policyjny, który rozpędził gromadzące się

Zdemaskowany „cudotwórca” na Nalewkach.
Oto ega aj okolice N alew ek

tłumami. G rgpy s.'̂  n ie- sw ych  krew nych , kobiety z rm ierającem i dzie-
e. zatrzym ał ' "̂ ' cdigiięłij ćmi, inw alidzi, ofiary wypadków', pogorzelcy  ;

przeliczonym i
ttllcam wireszcie zatrzymały sie 
»d  nr. 13 przy1 uf NaleWki. W glebi ?mu' 
)v kutzce1 siedział poważny patrjarcha WOrz,a
S ó w ' 0 Ubrany’ W °t0CZCniu kilk;u,:pob0^ %

D o n iego  to  zm ierza ły  W'spomniane tj 
>• Z głaszających się  w sp ó łw y zn a w có w  D,o~ 

J :* * * ’ ^dzibllafr im rad i w sk azów ek , rozd^L
*aJ;'c powaiśnionychrzv - k — i błogosławił tych, któ- 
z  „h va|ii się na nowe tory życia wspólnie 
tłumlif1 +m CZ-̂  êż obraną. Wśród tysiącznego 

/a ta".0 f^^Jdcego „ciudolwóircę" dały się za- 
cnoiTzyi, prowadzeni pod ramię przez

ulw

ewentualni samobójcy, rozwńedzeni mężowie, 
żony nie mogące się doczekać potomstwa, pany 
tęskniące do zamążpójścia i t. p..

Wszystko to  spieszyło po cudownią pcfmoc, 
ranę,' pociechę, do rabina cudotwórcy, Który  
za każde1 słówko a nawet dotknięcie jego szat, 
pobierał wynagrodzenie w złotych, dolarach, 
i1 frankach.

Wtem wśród mas dały się słyszeć po­
mruki...

— To kłamstwo, to oszulst!! To nie cadyk! 
Pi ecz z nim ! 1

Obrady kotnfsyj sejmowych.
WAR.S2A.Wh. 10. pazdziarnika. (Tel. \vj.). W  sej­

mie pustki, posłow e powyjeżdżali. Sytuacja w dal- 
jszjT ii ciągu niejasna. Pomimo odroczenia, w* noniedzia- 

iek rozpoczną obrady komisje skarbowa, budżetowa, 
{rolna,- reform  rolnych.

Komisja prawnicza pod przewodnicflflsn Gw. 
Marka przystąpiła dq rozpatrjnyania projektu1 ust. o 
sądach przysięgłych w byłym zaborze rosyjskim. Re­
ferował poseł Smiarowski (KI. Pracy).

ZamKnlęcIs rshouiab hale), z Rosją.
WARSZAWA. 10. października. (Teł. wł.j. kon­

ferencja kolejowa polsko - sowiecka trw ająca od  po ­
łowy września, której prowadzenie przewlekło się wsku­
tek trudności form alnych została zakończona i jutro 
jest spodziewany jiowrpt aeiegacji ipiolskiej. .

Ouchdd ssmcboiłzenja łBi*na
WINO. 10- października. (Pat.) Piątą 

rocznicę oswobodzenia Wil(na ob.chf/dzouo tu 
Ulroczyście. Po odprawieniu mszy potowej1 wy­
głosił podniosłe kazanie ks. biskup' BandUlrski, 
poczęta odbyła się defilada oddziałów wój- 
skowych, wreszcie nastąpiło podniesienie chór 
rągwi z godłem Rzeczypospolitej na gmachu 
komendy obozu warownego w asyście wfctjska, 
przedstawicie'! rządu i publiczności. Dalej od­
było się poświęcenie płyt pomnika ku czci Nie­
znanego żołnierza i powstańców z 1863 ro-. 
ku! straconych w  Wńnie. Płyty umieszczono 
na górze Zaimkowej'. Wieczorem oficerowie 
garnizonu1 witebskiego podejmowali miejscowe 
społeczeństwo rautem, na którym byli obecni 
marszałek Piłsudski i generał Że.Łgowśki.

Akf oskarżenia przeciw mord Matfeofffego
RZYM, 10. października. (Pat). Dzienniki faszy­

stowskie donoszą, że akt oskarżenia w sprawie m or­
derstw a na Maiteotlilm, został jgż wygotowany 1 zja  ̂
kom unikowany oskarżonym . P rokuratorja  oskarża Du- 
nuni'ego, Vollvego, Pultati‘cgo, jMalacri‘ego i Bove- 
rova o m orderstw o, dokonane n a  osobistości pozosta­
jącej w służbie publicznej. Co do wszystkich innych o- 
skarżonych cofnęła urokuratorja pskaiżenie, ponieważ 
podpadają oni ppd ostatnio ogłoszoną am nesiję. Uwol­
nieni są  w pierwszej linji Marinelli. Rossj j F ilipelli.
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Rumunja -  a zbliżenie pulsko-rosyjskie.
BUKARESZT, 10. października. (C.EPS). Prasa 

rum uńska nie p rzestała zajmować się sprawą* wizyty 
Cziczerina w W arszawie, której wogóle przypisuje du­
że znaczenie polityczne. Niezawisły ^Adewruir* pis^e 
między' innem i: Zastanówmy się, jaki cel przyświecał 
podróży Cziczerina do W arszawy. Czy chodziło może 
Cziczermowi o to, aby pokazać, że droga z Moskwy 
Ido Berlina prow]adzi przez W arszaw ę? Rzecz pewna, 
że polityce rosyjskiej rozchodzi się głównie o to, aby 
wyprowadzić Rosję sowiecką z  tej dyplomatycznej izo- 
,lacji w  jakiej on a  się znajduje. Ze względu na toczące 
się ipuowania nad paktem  gwarancyjnym  Rosja roz­
w ażyć musi nową orjentację na zachód1. Dla Rumunji 
jako sąsiadki zarówno Rosji jak i Polski, polsko - no-

sy jsku  ubliżenie m„ niezwykle jjiacaenie. W arto  mia­
nowicie zastanowić się nad tern, w jakim stopniu- pol­
sko-rosyjskie zbliżenie m oże Wpłynąć na dalsze ukształ­
towanie się rumuńskoyjoiskicb stosunków. Niema zad­
niego powodu1 przypuszczać, aby ze względu na porozu­
mienie -z Rosią Polska zechciała zaniedbywać swoje 
/zobowiązania wypływające ze stosunków do swego 
legalnego sprzymierzeńcy, jakim jest Rum unja. Tein 
nie mniej jednak  jest rzeczą zrozumiałą, że Polska -musi 
W głównej mierze zwracać uwagę na własne życiowe 
interesy j m yśleć o wtasnem bezpieczeństwie. Rze­
czą Rumunji jest dbanie o jo, aby wyjście Rosji ze sta­
nu  izolacji nie przyniosło za sobą izolacji Rumunji.

dejrzliwy i zazdrosny.

POD WPŁYWEM NADMIERNEGO UŻYWANIA 
ALKOHOLU,

wyrobiła obie chorobliwe przekonanie, że oskarżona
gO zdradza. Wobec- tego w pijanym sfanie urządzał p  a t v ,o  rzym ae^za mą, y o tyle,
aw antury, lak że oskarżona musiała uciekać z miesz­
kania.

E kspert rizeezoznawca złożył orzeczenie, że o- 
skarżona, będąc chorą na żółciowe kamienie i histerię, I 
oprócz tego ' J *

BĘDĄC TEŻ POD WPŁYWEM ALKOHOLU..

Alkohol — wróg robotnika.
Onegdaj odbyła się w Katowicach sensacyjna r o z - ! Przesłuchani świadkowie zeznali, że pożycie mał- 

praw a o zabójstwo Roberta Galma, maszynisty kopal- żeńskie Galmów było nieszczęśliwe prawie od sanmgo 
manego, zamieszkałego w  Nikiszoycu, przez żonę jego początku. Nieboszczyk był bardzo gwałtowny, po- 
•Karolinę Galeno we w dniu 7. m aja b. r.

Oskarżona, kobieta lat 45, płacząc zeznaje, że 
nie chciała swego m ęża zamordować, a uczyniła to 
z  ostateczności doprowadzona do rozpaczy przez ciągle 
awanturującego się pijanego jej -męża. Żyła z m ężem  
już '23 l|at i ima Uoroisją córkę i iśyha. Od kilku la t jmąż 
rozpil się do tego stopnia, że życie z nim stało się 
niemożliwe. Będąc prawie zaw'sze

W - PIJANYM STANIE, PRZEŚLADOWAŁ OSKAR­
ŻONĄ

zarzucając jej różne niebywlałe czyny i aw anturo­
wał się ciągle w mieszkaniu tak, że syn zm uszony 
był wynieść się z domu1 i zamieszkał u b ab k i, 
zaś córka poszła na służbę do Katowic. Ostatnimi 
czasy zarzucał, iż oskarżona go zdradza z innymi i 
naw et wniósł podanie o rozwód.

Krytycznego jjnia m ąż upił się znowu, urządza­
jąc- oskarżonej sceny zazdrości, wobec czego uciekła 
z  domu i w'ródła dopiero wieczorem do mieszkania, 
poczerń położyła się spać, podczas gdy m ąż pił dalej 
samotnie w" K uchni.

Po pewnym  czasie posłyszała, że m ąż jej zdej­
m uje W kuchni siekacz i zbliża się do sypialni, wtedy 
zetwółU się z łóżka i. przyczaiła się za drzwiami. Mąż 
iwśzedł i skierował się do łóżka ze słowami: „Teraz 
będzie rozw ód11. Rozpoczęło się szamotanie, w trakcie 
L-zegr udało się oskarżonej w yrw ać z rąk  męża sie­
kacz, którym  w przystępie uniesienia ude/rzyła go kil­
kakrotnie W głowę.

JCp marginesie.

Sobotnia wy&Jata.
Minął tydzień żmudnej pracy i wz-imiau, za n |  

otrzym ują szorstkie, poorane ręce robotnika drobny 
pakiecik kolorow ych papierków lub kilka ruloników 
blaty cli m onet. Jakże skrom ny t0 zapas / jak mało 
'm ożna za to  kupić!

W  dom u oblicza w myśii spracowana, zmęczona 
iOna, co i ile może za ten tygodniowy zaro)>ek męża 
nabyć. Dzieci, uczęszczające do szkoły, potrzebują 
trzewików i jeszcze innych niezbędnych rzeczy. Ale 
tego wszystkiego, co potrzebne niemożna nabyć za 
otrzym ane złotówki i grosze.

Tak mija tydzień po tygodniu. Zawsze jakaś na­
dzieja, że w  najbliższym czasie coś zostanie, za cc 
m ożna będzie zaopatrzyć się w1 artykuły, nieprzezna- 
czone wyłącznie dla żołądka. I zawsze jest tyłko tyle. 
by nie cierpieć głoaul

Mąż wra.ia z pochyloną od zmęczenia głową do 
dom u i Leznadziejnym ruchem  kładzie swój zarobek 
na stół.

Kobieta patrzy na pieniądze tabun W /rołuem J 
jak gdyby spodziewała się, że się zwiększy id* zapas. 
Ale nie zwiększa się ilość kolorowych papierków'', bia­
łych i bronzowych m onet.

I znowu1 zaczyna się tydzień i znowu mesie się za 
tamę pieniądze na targ silę roboczą, aby w  dzień

ile wystarcza, 
by zaspokoić żołądek. Nic więcej. Po co? ,C.ztowieI 
m ający dużo pieniędzy, gotów za dużo myśleć, go­
lów stać się zujchwałym...

Dlatego kapitał tak oszczędnie tak 
m u tygodniowe porcje...

skąp*, wy

gdyż krytycznego wieczoru m ąż zinusił ją do wy­
picia kilku kieliszków' wódki mogła wykonać zbrod­
nię i zabić męża, nie zdając -sobie z tego sprawy.

.Sąd po naradzie uznał oskarżoną winną zabicia 
człowieka wśród okoliczności łagodzących i gkazal 
ją b a  1 rok  więzienia z zaliczeniem aresztu! śledczego

Kaf dunsfti szuka posady

P. St. Grabski niesie oświaty 
kaganiec.

Delegacji akadem ików warszawskich oświadczył pĄ 
St. Grabski, że jest gorącym przeciwnikiem bezpłat­
nej nauki. Nie sądzi, aby- młodzież akademicka miała 
pow ody zwalczania opłat. Opłaty są niższe, aniżeli'
przedwojenne. Tymczasem położenie młodzieży wcaló 

Socjalistyczny rząd duński wymówił „pracę“ k a - ' me jest groz'ne, przeciwnie często lepsze, niż przed 
towi, której zresztą wcale imSjspełriiał, ponieważ od wojną, 
trzydziestu lat nie wykonano w Danji w yroku śmierci, | Jednem  siow em  dla p. ministra arb  110 Kolisty-
imano, że kara śmierć, nie została jeszcze zniesiona, tucji wcale nie istnieje! A nędzy akademickiej p. St.
Jedynem  zajęciem kata było pobieranie pensji. j Grabski nie widzi. Minister oświaty demokratyczne!

(Ponieważ w Polsce ta  posada dotąd nie jes* obsa- Rztyfej Polskiej uparc:e głosi hasło : „Szkoły tylko
dzona, m ożeby zaprosić tego duńskiego em eryta? 'd la  bogatych*1.

ssaws

E  3 *eatru W ielkiego.

„Codziennie o 5-tej.
farsa w 3 aktach M. HENNEQUiNA i P. VEBERA.

Widzimy zatem obecnie farsy i w  Teatrze 
Wielkim Ha, trudno, trzeba i do tego przy­
wyknąć. Lekka sztuka wzięła od początku' se­
zonu We władanie nasz teatr i pod jej w eso­
łym, niefrasobliwym znakiem toczy się rydwan 
repertuia.ru. Ludzie zbyt krytycznie usposobie­
ni, powiadają, że sprawa nie jest w  porządku, 
jeżeli w  dziale ćpary i operetki panuje koim- 
pietny zastój', a W dziale dramatu farsa nastę­
puje na pięty lekkiej komedji i naodwirót; ja 
natomiast przypuszczam, że dyrekcja w  zrozu­
mieniu) ciężkich iczasów obecnych, chce biednym 
lfudzio.ni zastrzyknąć bakcyl radości życia, o 
którą teraz tak trudno. A że się nie wystawia 
żadnej nowej opery ani operetki, to i to czło­
wiek dobroduszny, a zgodliwy wytłumaczyć 
potrafi: wśród dorastającego pokolenia jest je­
szcze bardzo Wielka ilość tych, którzy nie zna­
ją starych, ogranylch już dla nas litworów1— 
niechże tedy i oni zaczerpną z teji krynicy sza­
cownej1 przeszłości...

Inna sprawia, że f-airsa Henticguma i Vebena 
jako rzecz sama W sobie jest świetna. Odnosi 
się w|rażeniey że auitorży prześcigali się w Wy- 
mylśllaniu1 coraz to dowcipniejszych, coraz to 
bardziej zWarjowanych kombinacji sytuacyjnych 
ZdpoW!y rozum w farsie jest zawsze kopciusz­
kiem, a im pośliedniejoza, im bardziej nżepo- 
czesna jest jego rola, tern lepiej. Jeig*o miejsce

zajmuje tutaj rozwydrzona swawola na juty 
ulzdańszych (nie oznacza to  najniemoralńiej- 
szych) pom ysłów, wywracających koziołki, cho- 
dżących na rękach, zataczających się od roz­
hukanego śmiechu i sypiących dobrymi kawa­
łami, zastępującymi znakomicie zdrowy sens 
togiki i psychologji. Streszczać tę szaloną far­
sę ? — niemożliwość. Człowiek patrzy na tę 
sarab-andę poplątanych W jakichś o rgj as tycz­
nych splotach sytuacji przewijających się w  ki- 
nematograficznem tempie i zwolna daje się 
wciągać w ten pląs św. W ita, zaraża się ku- 
gjairską brawurą ich niespodzianek, śledzi je 
z zainteresowaniem i rechocze wreszcie tak 
szczerze, jakby to było jego stałem zajęciem. I 
wówczas tryulmf farsy jest zupełny.

Sztuczka francuskiej1 spółki — a spółka to 
dobrej marki — daje tego rodzaju emocję. — 
Owszem, owszem, zdrowo jest pośmiać s ię ;  
,m,a s:e potem dobry apetyt i dobry sen. Byje 
ty ko ten  uśmiech nie był wszipkiem, co nam 
daje teat,r.

Fąrsę grać łatwo i niełatw o. Rulynowany, 
zestrojony zespół załatwia się z nią mimocho­
dem, nie Wkładając w grę wysiłków, jakich 
wymaga wszelkie sttfdjum ; dla zespołu' doryw­
czo skjeconego odegranie farsy jest pracą, 'któ­
ra żwyk.o rzadko daje pom yślne wyniki, — 
W  farsie niema soJidnyeh linji psychologicz­
nych, są tyiko zygzakowate zarysy psychologii, 
podobnie1 jak kreski karykatury nie dają por­
tretu, aie są jego rozpryskami. Aktor, gnający) 
W fąrsie, 'jr*usi poza właściwym rodzajem ta­
lentu (zdolność zap-rodukowania komizmu i

karykaturalności) posiadać odczucia tak czy o- 
wak nastawionej psychologji danego typu. Po­
między swawolnym komizmem a błazeństwem  
jest niewiedci przedział — chodzi w.tyc o n>e- 
przckroczenie tej ,'inji. Zachowanie psyicnolo­
gicznego pierwiastka danego typu jesł zatem 
konieczne.

Z  tem zrozumieniem grał •— jak zw y k .e  
zresztą W komedjiach i farsach — członek sta­
rej gwnrdji p. Okornicki. Dał sympatyczną, ze­
wnętrzną wesołością tryskającą posiać podsta­
rzałego ło we łasa, postać komedjowic-farsową, 
nieprzeszarżowaną w  żadnym kierunku. Ty/ko 
takim a n ie  innym mógł być p. Precomaa, dy­
rektor banku, który godność sw ego stanowiska 
muśiał przeprowadzać przez kolizje w; ja­
kie wtrącał go jego temperament erolomama.

Z tą  samą wytrawnością grała p. Mi- 
chnowska oraz p. Łozińska, obracajiąca się 
wprawdzie ciąg/e w małem kole twórczości 
artystycznej, aJe mile Widziana na seebie za­
wsze, a zwłaszcza w  sukniach, Świeżo przy­
wiezionych z Pąryia. Dobrym epizodem był 
p. Fejrtner, pi. Skrzydłowska powinna wykrze­
sać z siebie więcej natujraJności. Zupełnie fał­
szywie postawił swą irodę p. Rasiński, grając 
Woźnego a nie urzędnika poważnego banku-

P. Zabieiski nie miał odpowiedniej dla sie­
bie roli, p. Bielecki znowu krzyczał za gło­
śno. Nieprzekonywująca zupełnie była gra ty 
Rzęckiego, któremu ponadto muszę zwlrócić u- 
wagę, że czwarty przypadek liczby pojedyn­
cze' dila rodzaju nijakiego brzmi zawsze „je“ 
a nie „go“ .

ARTUR CWIKOWSKI.

\
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Ul sprawie wstrzymania podwyżKl czynszów.
Delegacja To'1'i r /y ó w - l O clnony lokatorów  we 

Lwowie. poWróciln z Warszawy, gdzie, w m yśl uchwały 
ostatnich wieców lokatorskich, przedstawiła prasie, i 
Posłom piekąca. sprawę ulżenia doli ludności miejskiej, 
iM'zez znowelizowanie ustaw 
Życzliwe stanowisko prasy 
ci  defeKacji. a kouicrcnc.jc

uoiuii m ajow o stanęli przy swych obrońcach i thi-
ranem  wstępowaniem w  szereg członków' T W arzy  stw 
lokatorskich, udowodnili czynnikom m iarodajnym, że 

' dola tysięcznych rzesz w  mieście, a miljonówych w 
w' Polsce, nie m oże być Sejmowi i Rządowi pbojętne. 

Lwowskie Towarzystwo, O chrony lokatorów zwoła 
, ■ i ,( i, ,, i , ,, ,, , ', ' ' , ' ,1 , „■ — i »■ -. ,, najbliższym czasie więc sprawozdawczy, na

ńiieć nadzieję, że akcja zakończy Się pom yślnym  re- którym  nie powinno braknąć żadnego lokatora —
• jszyieh w arunków jednak, tylko m asy mogą żądać i jedynie wołanie mas, może

być wysłuchane.

O ochronie lokatorów, 
warszawskiej ułatwiło pra- 

z posłami odbyte pozwalają

talem. Jednym z maj ważnie, 
ię z ro /n  

jest, by wszyscy jnieszkańcy
•co wyczuwało Się z rozm owy w koluarach sejmowych, 

■ •• miast nie mający własnego

O b m i a r  b L o im 1 n a  ry n k u  p ien iężn y m  o d -  
czulwtają o b e c n ie  n a jb a r d z ie j  k a sy  p o c z to w e . -  
*' p r  ajwjJzie w  p o c lo b n e m  p o ło ż e n iu  z n a jd o w a ­
ły  się. f u ż  o n e  fwl c z a s ie  in flacji m a re k , lecz « -  
beciic je s t  s to k r o ć  g o rsz e , b o  g d y  w o w c/.as  
miatio s ię  d o  c z y n ie n ia  ty lk o  z pap icrow jem ż b.- 
Lefam i, d z is  m a  s ię  d o  c z y n ie n ia  i z paip>cro- 
twjym i z m e ta lo w y m  b i lo n e m ,  n ie  b io rą c  pod  
•hlwiggę b a u k n o to w .

Urzędnicy {wS?*: pocztowo zajęci w  kasach, 
Upadają z przemęczenia, spotwjpdowanego nie- 
'iteiannetn Wczt-niem, a fiPtkcjona,rj’uhze niżsi 
mdleją pod ciężarem dźwiganych worków z 
b i.o n e m .

Ministerstłwlo Skarbu głosi, ze bilonu wca- 
’ie za dttżo nie mamy, powołuje się nrzytem 
bp. rne Szfwjajcarję, gdzie obieg bLonu srebrne- 
9o, nikJofwlego i bronzowego wynegi nu j^dne- 
9o mieszkańca t o  sztuk Iwfartości 2-1.86 fr., 
iw] Polsce zaś ten obieg łącznie z biletami zoaw- 
Lckyjęnii wynosi na jednego mieszkańca 15.9 
sztuk, jwiąrtości 9.37 zł Rząd ma prawd Wy- 
puszczenia biionu do 12 zł. na jednego miesz­
kańca. Dużo (wfięc tego b Lpn u nie je s t! A je- j

dnak tak nie jest jwi rzeczywistości. Potrzeby 
życia gospodarczego u nas ttie (wjyimagają tak 
(wjie.kiegc bilonu. Według stanu z 20. lipea 
1925 (wynosił obieg banknotów Banku Polskie­
go 440 mi'ijonó(wi, a ob i eg pieniądza zdawko­
wego 265 miljonów Stosunek wjjęc bilonu do 
bank not ólwi wynosi 60 procent.

Takiego stanu nigdzie poza Potską niema. 
Powoływanie się na Szwiajcarję jest chybione, 
Wprawdzie tam jest więcej bilonu1̂ ale też i 
obieg banknotowi pełn o wartościowy ch wynosi 
przeszło 900 mifjonójw] franków. Na głow ę  
więc mieszkańca przypada 225 franków-' bank­
notami o 25 fr bilonem, btosuinek bilonu do 
banknotów] wynosi zatem w Szwajcarii 10 pro­
cent, a nie jak u nas 60 pirocen t.

M onety niklowe i bronzowe spoczywałyby 
spokojnie w  kasach banku państwowego, gdy­
b y  była  u nas dostateczna ilość banknotójwj, 
mających oczywiście odpowiednie pokrycie wi 
złocic Tych banknotótwt jiest jednak w Polsce 
za  ̂mało i d ę tego  ulginamy się pod brzemie­
niem ciężkich, a jakże małych pieniędzy.

Wywóz z Polski,.
N a jw ię ce j w y w o z i s ią  p r o d u k tó w  r c ł r t k z y c h .

Polska m a w wielkich ilościach na eksport węgiel, 
naftę, drzewo, produkty włókiennicze, rolne iW.

Eksport węgia  w ostatnich czasach się wzmógł 
dzięki term1, że zostały nawiązane stosunki z S zu r­
ają. Dan.ją. Finlandją, ko tw ą Szwajcarią. Pozątem 
z Polski wywozi Się olbrzymie ilości bydła rogatego 
i produktów rolniczych, j" t-lk ^  ynAi 'pierwszego 
półrocza rf>. wywóz bv<łta rogatego i muM# pro­
duktów gospodardw-a rolnego Po°lski zajął jedną z
poważnych pozycji w naszym  eksporcie. NV ciągu 
tego okresu wywieziono z Po1ski 390 bydła
r o g a te j  wartości 31.920 milj. Ą  t l 0  705 Mtuk ptactwa 
.d o m o w ej wartości 036 tys. ,L  2K„07 toQ mi(fSa św.e- 
żego solonego i m rożonego wartości 11.101 milj. zt
i 13.455 ton jaj wartości 2 l.8r,i m il: 0l„ótcm
wywóz produktów gospodarstwa rolnego do Mermea

i innych krajów  przyniósł w' ciągi' pierwszego -półrocza 
1925 tiv — 101.301 Milj. zł.

Nabywcami naszych ziemiopłodów były .giówmie 
Niemcy, jakkolwiek występowały one raczej w roli 
pośrednika, niż konsum enta, a  następnie: Anglja. k raje 
skandynawskie, H olandja, Danja i Aifetrjł-

Nawiązanie kontraktu- z Anglją już nastąpiło. K on­
sorcjum  banków angielskich udzieliło rolnictwu pol­
skiemu za pośrednictwem kooperacji rolnej poważ­
nych kredytów' na d o s ta w ę  cboża.

Kilka tych cylr doiwodzi, że Polska jako kraj wy­
bitnie rolniczy potrzebuje więcej wytwórczości rolnych, 
niż ich ma dotychczas. Im więcej będzie gospodarstw 
rolnych, tern większa będzie hodow la bydła, drobiu 
ifcp. Dlatego reform a rolna jest warunkiem rozkwitu 
gospodarczego kraju, a  obszarnicy sprzedawszy rolę 
będą, jeżeli zechcą zakładać fubry

■Siteratura, nauka, sztutta.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W ELW O W IĘ.

Niedziela o godz. 3.30 popoł. po  cenach do połowy 
zniżonych „Romans zeszytowy", komedja.

Niedziela o  godz. 7.30 wieczór „T oscak opera 
występ Marcelego Sowilskizgo.

Poniedziałek o  ggdz. 7.30 wlecz. „Codzicmne o 
piątej.../'.

W torek o gotu., 7.30 wlecz. „Zaczarowane koło".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. S łoneczna.
Niedziela o godz. 3,30 popoł. p|o cenach do ppD w y 

zniżonych „Taniec o północy?". Sztuka.
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Noc Antonji". 
Poniedziałek o  godz. 7.30 -wlecz. „Noc Antonji" 

(po raz ostatni).
W torek o godz. 7.30 wlecz. „Jej W ysokość T an­

cerka", operetka (premiera.

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIM PEL
ul. Jagiellońska 1. 11).

Gościnne w ystępy prim adonny i artysty pani 
Adek i p. S. Lerescu.

Niedziela o  godz. 3 ‘30 popoł. „Skrzypce Dawida 
operetka w  4 akt. Letemera.

Niedziela o  gqdz. 7‘45 wiecz. „Owieczka" po raź  
ostatni) operetka w  3 akt. Tomaszewskiego 

Ceny od1 1‘50 — 3 zŁ

TEATR W IELK I, dziś, w niedzielę, o godz. 3.30 
popołudniu, po cenach do połowy zniżonych, wystawia 
po  raz pierwszy na popołudniowem przedstawieniu, 
świetną satyryczną kom edję Kaisera „Rom ans zeszy-^ 
to wy" w wykonaniu obsady premierowej.

TEATR NOWOŚCI, daje dziś — wj niedzielę — na 
popołudniowe przedstawienie, po cenach do połowy 
zniżonych hisc'mujący aram at Karola Mćrć „Taniec 
b  północy", w którym  stw arza niepospolitą kreację 
aktorską p. Zielińska, w popisowej, głównej roli dra­
m atu.

„JE J WYSOKOŚĆ TANCERKA" wspaniała ope­
retka Goetzego, grana na wszystkich scenach euro­
pejskich z nadzwyczajnem powodzeniem, ukaże się 
p o  raz  pierwszy we Lwowie, ‘we- wtorek, na scenie 
teatru  Nowości, z prim adonną operetki p. Melą Gra­
bow ską w roli tytułowej. Dalszą obsadę głównych ról 
tw orzą pp. Rapacka, Tatrzański, Ostrowski, Sowiński, 
Szosland. Reżyserja spoczywa w wytrawnych rękach 
p. Kuligów skiego, opracowanie muzyczne pi Seredyń- 
śkięgo.

Z nieba organizacyjnego belojarsy w Przemyślu.
Dnia 27 uległego miesiąca odbyło się poważne

g rom adzen ie  n racowników Stkcj. Drogowej, v,- któ- 
# u  wzięło udział przeszło 86 re p re z e n ta n tó ^  r<>ż- 
n y ch  odcinków Kolejowych, celem W słuchania >pia- 
"ózdania ■/. odbytego K rajow ego  Zjazdu Sekcji Di-ogo-
Wci ZZK w W arszawie.

Sp^w ozdanie złożone .przez kol. Łesyka wywarło
r  s W B W n c h  n ad zw y czaj dodatnie wraze.ne, które 
Ujawniło dwskusji, gdzie '.prolmwmu, w całej

P h i  stanowisko i ZZK 'ak (:Cnt‘"a'i: jaŁ 1
^aizadtoi Okręgowego i Koku

R e p re z t. t a n c  Sekcj, D ro g o w ej poru& sal. w rnid- 
^ -y o z a  i  e ty c z n y c h  b a rw ac h  istn ie jące  a n o rm a ln e  

s to su n b i w Sekcii Pi-zexnyskiej, i3̂ ’-
1) kwestjonowanie pracownikom ze s fony cio- 

^Uiistrzćw urlopów wypoczyidtowych, a • rą o
Tawę Mm. Kok nakazało trak tow ać** myśli ustawy;

,  2) zmuszanie dróżników do zakupywaniu za wla-
j^e Pieniądze blach na kuchnie r rzydzielonych ,m w 

'Ukach strażniczych ;
Uz-i wydawanie rozkazów n a p r a w y  p-iecyv°w i stu 

me dając do tego żadnego matorjalu,

4) szczupłe wydawanie puratuiY do latarek od 4—6 
dkg na tydzień, brak zegarów w budkach itp.. a 
które to stosunki określali, jako wstrętny wyzysk łych 
najgorzej płatnych pracowników.

Tnoenę ludzkości, zainteresowania się i dojbrpjł 
woli ze strony  naczelnika Sekcji p. Popławskiego, a 
m ożna ukrócić wybujałe zarządzenia drogomistrzów, co 
Wyjdzie na korzyść nie tylko pracowników, ale i Admi­
nistracji.

Zgromadzenie zakończono,szeregiem rezolucji, któ 
re przestano Zarządowi Okręgowemu we Lwowie, ce­
lem przeprowadzenia interwencji w D. K. P.

ism

Uroczystość iablleaszowa Solskiego
W A R S /zYWA 10. października. (A. W ). W czoraj 

odbyła się „roczystość jubileuszowa 50-leiniej pracy 
scenicznej Ludwiką Solskiego. Na przedstawieniu w 
Teatrze Narodowym  obecni byli prezydent Rzpldej i 
toin. igen. Sikorski. Prem ier i minister ośwaW nadesłalj
listy gratulacyjne.

Przykład do naśladowaria.
Tani tydzień teatralny w Krakowie.

I
Z Krakowa donoszą
W  uwzględnieniu ogólnego trr dnego położwn; fi­

nansowego dyrekcja operetki ■ Nowości, chcąc uprzystęp­
nić szerokim warstwom  m iasta korzystanie z miłej roz- 
rvw'ki kultuialnej, wprowadza, od poniedziałku 12-go 
ji. rn. do piątku' 16-go b. m . tani tydzień. Ceny miejsc 
W tym  tygodniu1 będą: najdroższe 4 zł. 50 gr. za fotel- 
pierwszorzędny, a najtańsze 1 zł. za krzesło. W  ten 
sposób nawet najniezasobniejsza w gotówkę jednostka 
m oże pozwolić sobie na korzystanie z widowisk teatral­
nych. Repertuar „taniego tygodnia" obejmować bę­
dzie kolćjną rewję granych w  tym  sezonie operetek z 
udziałem całego personalu  artystycznego z pełną wy­
stawą i efektami.

3 0

Sp raw g  partfiine.

* ZGROMADZENIE PARTYJNE. W ponieoztalefc 
dmą 12. mon w  sali przy ul. Ossolińskich 10, o godz 
7-mej wieczorem odbędzie się

Z G R O M A D Z E N IE  P A R T Y J N E
Na porządku! dziennym :

1) Sytuacja polityczna i gospodarcza kraju.
3) Spo-awpadanie z posiedzeń Radv Naczelne 

P . P. S. i Kongresu socjalistycznego w  Marsylji.
3) W niosk i interpelacje.
W stęp tylko dla członków P. P. S.

Czytajcie „Dziennik Ludowy".
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„ Ż l L iE  U R Z r.U ilie /.t L K azai się wrześniowy 
ifflmer „Życia Urzędniczego". Na trzcść num eru skła­
dają się (artykuły: Prof. Dr. Koneczny — O potrzebie 
studjów  historycznych dla postępu administracji i B. 
M ąK ow ski — Zadania Urzędniczej organizacji pożycz­
kow o - oszczędnościowej, oraz działy: Judykatura w 
sp raw lach  Urzędniczych. Z działalności Stowarzyszenia. 
Oceny. (Wł. Radwan — Postulały w sprawie ustroju 

,'szkolniptwń — przez I. Moszczeńską) i Notatki. '{/■ 
Urzędniczych zagadnień organizacyjnych — przez 
St. S.4.‘ —

„GAZETA LOKATOROW ". Ukazał się nr. 2 ,Ga-
zety Lokatorów" — pisma poświęconego lak żywotnej 
oi/ccrne sprawie powstrzym ania dalszej podwyżki czyn­
szów.

.r. LONDONA ..MIŁOŚĆ ŻYCIA*. W yszła nakła­
dem  Bibljoteki Dzieł W yborowych, Lwów, Zimorow icza 
I. 5. Wielkim miłośnikiem i entuzjastą życia jest Jack 
London. Potęga i uroda życia drga w każdym  jego 
utworze.

Nikt z piorących nie nipie tak obnażyć człowieka 
jak London. Śmiałą, pewną ręką zdziera on m askę i 
pokorę cywilizacyjną. Ukazuje człowieka w jego in­
stynktach, uczuciach i walce z żyeieiri o życie. — 
%• świetnej, promiennej nagości. Z brutalności kon­
fliktów- wyławia zawsze szczerą, natchnioną tęsknotę

j i jjułość, przepojon. blask i er., gięuokich nieomal me- 
mfizycznych zagadnień. ~ ’’ t — B - -- - »

| ^ ŚPIEW N IK  LUDOWY". Związek T eatuW  i OhW 
rów Ludowych we Lwowie, przystąpił do wydania Bi- 

' bljoteki muizycznej, której pierwszy zeszyt ukazał "się 
| właśnie w cłruku p. t. „Śpiewnik chórów' ludowych“. 
| Pieśni religijne, patrjotyczne i żołnierskie dla chó- 
i rów  początkująeyćh; opracował Feliks Rybicki. Spiew- 
 ̂ nik zawiera 32 utworów w Jatwyrn układzie jedno i 
kilkuIgłosoWym, przystosowanym  do w arunków i po­
trzeb naszej wjsi.

Śpiewnik ukazał się nakładem  W ydawnictwa ksią­
żek (Szkolnych Kulratorjum O. S. Lwowskiego w cenie 
1 ‘50 zł. za egzemplarz.

Do nabycia w biurze Związku teatrów  i Chórów 
Ludowych we Lwowie ul. Mickiewicza 2(3, oraz we 
wszystkich księgarniach. 1 ■ '

.Komunikat u-

X KONFERĘNCJA PŁATNIKÓW I jMĘżOW ZAU 
FANIA ZAGŁĘBIA BORYSLAWSKIEGO wyznaczona 
na 10. b. m. nic odbędzie się z powodu1 pertraktacji 
naftowych we L w o w ie z o s ta ła  ona odłożoną na 
środę 14. październiką godz. 5 popoł. w Domu Lu­
dowym w Borysławiu.

—5 Sekretariat

. x  UNIW ERSYTET LUD. mi. A * M ICKIEW ICZA 
przyjm uje chętnych Towarzysze!; 1 i Towarzyszy do 
współpracy na „Scenie Robotniczej". Zgłoszenia przyj­
m uje Sekretarjat Uniw. Lud. im. A. Mickiewicza Jul. 
Bourlarda 1. 5) w godz. 6—7 wieczorem.

X POSIED ZEN IE ZARZADU UNIW ERSYTETU' 
LUDOWEGO odbędzie się wi środę l i .  b. ul. o godz 
7-mej wieczór w lokalu przy  ul. B ourlarda 0. 

Dzisiejsze posiedzenie zostało odwołane.
Zarząd.

X ZW. NIEZAL. MLODZ. SOCJAL. Posiedzenie 
Zarządu odbędwe się dnia 13. b. m. t. zn. we wtorek
0 godz. 7-m ej. wieczór w lokalu przy ul. Sykstuskiej
1 2i, u. P;
A. Smulikowski, sekr. >3. Dziurzyrisk: przew

“ i - - -
J -x KUR.A' JĘZYKA SERBSkO-C.IlOKWACKlE- 

GO. Zarząd Główny Ligi Polsko - Jugosłowiańskiej 
we Lwowie podaje do wiadomości, że jx>d kierow­
nictwem p. Franciszka Crneka. lektora języka serb- 
śko-chorw ackiego na Uniwersjtecie Jana Kazimierza,, 
urządza bezpłatne kursy  wieczorne języka serbsko- 
chorwackiego dla członków Ligi i słuchaczy wyż­
szych uczelni. Zgłoszenia pisem ne należy nadsyłać do 
Zarządu Głównego Ligi Polsko - Jugosłowiańskiej- 
Lwów, Urząd Pocztowy „Lwów 4 \  Województwo)- 
w term inie do końca października b. r.

|  Sb -rism. mihn. 1 szpaltowy *wykl« *# tokałem
SI. —  ia. Ntóeshme Zł. —  36, w  tekście 23 - - 6 0 .

Ł  _______ ___________ _____ _
O G Ł O S Z E N I A

Ns 1-ej »to. Zl —-70 Drobne ogł. z* słowo ZŁ — łb  
Komunikaty Zł. — ’48 umiejsców* o 25*, _roL

c ł o  ś n i a d a l i
pod kierownictwem 938—2

J  J..UJ m . n u ifU D i iu  n  w n iiiu w  .. . .  K A R O L A  BA<£YLEW f€ZA
p o le c a  p o  z u p e łn e m  o d n o w i e n i u  b u f e t  o b f i c e  J t a o p s t r z o n j i  k u c h n i a  g o r ą c a  — - t r u n k i  p ie r w s z o r z ę d n e .

O d  30 l a t  i s t n i e j ą c y  H a n d e l  mwarow k o r z e n n y c h  i
W .  J .  F f t I E D A .  urn ul.

P o i i Ó j  

. 1

5ĆECJAU8TA CH0P.93 WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH
I BWIssaWi*# b- sekundarjusz szpitala wied. 

Ł # * s  l «  H S Ł I I i G  j Jwowsk., ord. 8 —10, 12—1, 
3—6, w niedzielę od 9 — 1, L w ó w ,  A s n y k a  1, (róg ul. 
Pańskiej). Telefon Nr. 48—01. 845—

Lwów, dnia 1  wrześ ia  1925.
Sądownie ustanowieni likwidatorowie Towa­

rzystwa „Wzajemność11 w Sassowie, -stów. zarej. 
z ogr, por. wzywają wszystkich wierzycieli tego 
Towarzystwa, aby swoje pretensje zgłosili u likwi 
datora Dawida Schalita w ciągu jednego r ku.

Dawid schalil
4 4  i likwidator.

L. dz. 2265/25 - Przemyśl, dnia 23 września 1925

Zarząd Pow. K asy  chorych w Przemyślu
rozpisuje niniejszem t-

- K O N K U R S
uą posadę le k a r z a  - e k ia9isty

Pobory wedle umowy. Podania należy wnosić naj­
później do dnia 15 października 1925 na ręce Zarządu.

Do podania należy dołączyć dowód, że kandydat 
się specjalizował jako okulista 900—1

Kierownik biura: Przewodniczący Zarządu
L e o n  K o h n  F ranc isz  k M ik ru ta

B. ELEW KLINIKI PROF. P1RQUETA

D r .  K A R O L  & A R K E L
ord. w chor. dziecięcych od 3 ^ -5  przy ul. JAGIELLOŃSKIEJ 24.

Leczenie lam pą kwarcową. 939—2

silŁ -p p U  R  Ń I  ą 'Ę * .
W Y R Ó B  PIECZĘCI w

I.FRIEISiAN r  I i
^  S Y K S T U S K A

Y  ch orobach  sk ó rn ych  f w enerycznych

ł». lekundarjuaz klinik w iedeńskich, fc. sekundarjusz Szpitala 
Państwowego we Lwowie

fJr, L a u r a  r y ! l e n b a u m
ordynuje od 3 — 6 popołudniu ul. Ż ó łk .e w s k a  L. 33 .

L. dz. 2264/25 Przemyśl dnia 23 września 1925

§ Zarząd Pow. Kasy chorych w Przemyśla
rozpisuje niniejszem

KONKURS

I f i m s i e t o  I r s f ł n f l o  oraz inrie .iKrzv,!'/ zimoweYf n s i  l i ł l lC  sprz‘ daje Miejski Zakład 
Aprowizacyjny, pl Bema 1 11

Na raty! Ubrania ..ięskie, dziecinne 
i studenckie, r«g l£ny. futer- 

i * k a ,  płaszcze d a -isó e  1 t. p.

poleca magazyn konfekcji

E. Ferlbet gera
Ceny konkurencyjne. W arunki bardzo dogodne również dis 

P. T. Klientów z prowincji. v  813—

sra posadę  dyrektora
Warunki:
1. Ukończony 30-ly rok życia.
2. Pięcioletnia praktyka w  Kasie chorych lub 

w  instytucjach równorzędnych '  ,
Pobory zostaną ustalone wedle umowy
Podania wnos ć należy najpóźniej do dnia 15 

października 19 5 na  ręce Z an ąd u  Kasy.
Do podania należy dołączyć następujące załą 

czniki: a) m etr, kę urodzenia, b) w łasnoręcznie napi­
sany życiorys, c) ostatnie świadectwo szkolne, d) 
świadectwa z dotychczasowej działalności — w ory­
ginale lub uwierzytelnionym odpisie, e) zaświadcze­
nie władzy wojskowej, f) świadectwo moralności 
i obywatelstwa polskiego, g) świadectwo zdrowia, 
wydane przez lekarza urzędowego lub Kasowego.
901—i Przewodniczący Zarządu

Franciszek Mikruta m. p. |
3

N A  R A T Y !

KSIĄŻKI SZKOLNE
s p r z e d a j e

Lwów, ul. Szajnochy L. 2.
W szystkim  Członkom Związków Zato 

za potwierdzeniem Organizacji, jedna 

trzecia część gotówki przy zakupnie, 

reszta w dwu ratach miesięcznych.

Bezpłatne ©głoszenia dla poszukujących pracy.
5tira>jQtayn - -  nie mającym bmm pośrednictwa- pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cin słów

OIEGŁY w składaniu oraz w ulkanizowaniu pieczątek kau- 9jD7.IEt.AM LEKCJI gry na skrzypcach po cenach przystęp ORAKTYKANT BIUROWY piszący bieele na  maszynip nn

J U T * ■ m ańM m  -n,el ,p «**.^ ts E ra s Ł s c tłk
Smocza 10. OlnNIKA RZ z dłiigoletuia praktyką poszukuje posady. Zgło- r t  KADEM1K poszukuje lekcji. — Łaskawe zgłoszenia 

szem a: Imiał, Kołomyja, Lf-gionów 192, i Admin, pod >Honorarjum umiarkowane*.
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